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POGODA
Dzisiaj będzie pochmurno i 

możliwe są opady deszczu. Noto­
wany jest bardzo wysoki procent 
wilgotności powietrza. Tempera­
tura do 83 F.

Jutro częściowe rozpogodzenie, 
temperatura bez zmian.

Wschód słońca o godzinie 6:28 
rano, zachód o godz. 7:04 wiecż.

KALENDARZYK 
Dzisiaj poniedziałek, 13 
września — Filipa i Eugenii. 

Jutro wtorek, 14 wrze­
śnia — Kaliksta.

Pojutrze środa, 15 wrze­
śnia — Albina i Nikodema.

NOWE, SILNE STARCIA W LIBANIE
‘Solidarność9 Wzywa Do Rozmów

Najmłodszy Więzień 
Polityczny w PRL

Biuletyn Informacyjny Komitetu 
Pomocy “Solidarności” w N. Yorku, 
za prasą podziemną w Polsce donosi:

Przed Sądem Marynarki Wojennej 
w Gdyni odbył się 22 czerwca proces 
Jana Chmielewskiego (lat 21), Arka­
diusza Makona (lat 19), Dariusza Ka- 
szubowskiego (wiek nieczytelny) i 
Anny Stawickiej (lat 17). Wszystkim 
zarzucono przynależność do organi­
zacji mającej charakter “bandy,” po­
sługującej się nazwą Ruch Młodej 
Polski, oraz druk i kolportaż ulotek.

Skazano ich na kary od 3 do 4.5 
lat więzienia. A Stawicka nie przy­
znała się do winy. Wyrok 3 lata otrzy­
mała na podstawie sprzecznych ze­
znań współoskarżonych: dwoje kate­
gorycznie wykluczyło jej udział, pozo­
stali składali wyjaśnienia niejasne i 
budzące wątpliwości. Anna Stawicka 
jest najmłodszytn więźniem politycz­
nym w PRL.

Oferta ZSRR 
Zaskoczyła 

USA
Washington (ST)—Przedstawiciele 

rządu USA poinformowali, że w kontr­
propozycji na wezwanie prez. Reaga­
na o ograniczenie broni strategicznej, 
Związek Sowiecki wystąpił z niespo­
dziewaną ofertą o ograniczeniu liczby 
swoich bombowców i rakiet o 25% a 
arsenału Stanów Zjednoczonym o 10%.

Propozyjce sowieckie, wysunięte w 
czasie negocjacji o ograniczeniu bro­
ni strategicznej START prowadzonych 
w Genewie, wywołały głęboki rodźwięk 
wśród analityków amerykańskich. 
Niektórzy z nich uważają, że propo­
zycja ta świadczy o poważnych inten­
cjach ZSRR, inni podejrzewają, że 
jest to kolejna intryga obliczona na 
przedłużenie negocjacji aż do chwili, 
kiedy siły krajowe i międzynarodowe 
zmuszą Stany Zjednoczone do mniej 
radykalnego kompromisu. W rezulta­
cie, przedstawiciele rządu podchodzą 
do sowieckich ofert z dużą rezerwą.

“Sowiety zawsze wydawały się bar­
dziej niechętne rozważaniom na te­
mat głębokiej redukcji swych włas­
nych sił niż Stany Zjednoczone. Obec­
nie, sprawiają wrażenie jak gdyby 
skłaniały się do takiego posunięcia i 
traktowały swe propozycje poważnie.” 
—mówił podsekretarz obrony, Fred C. 
Ikle. W swym majowym przemówie­
niu, prez. Reagan wzywał do reduk­
cji sił rakietowych ZSRR o 65% i 
amerykańskich o 50%, tak, by stan 
posiadania po obu stronach nie prze­
kraczał 850 rakiet. Z planu tego, Reagan 
wykluczył bombowce i rakiety typu 
“cruise”.

Propozycja sowiecka wzywa nato­
miast do ograniczenia ilości bombow­
ców i rakiet po obu stronach do 1,800; 
przerwanie w ZSRR i USA budowy 
łodzi podwodnych zaopatrzonych w 
rakiety oraz przedłużenia tzw. środ­
ków zaufania, jak wcześniejsze zawia­
domienie o doświadczeniach rakieto­
wych.

Oferta sowiecka nie może być za­
akceptowana w swej obecnej formie 
—twierdzą przestawiciele rządu USA 
—przyznając jednak, że stanowiła dla 
nich duże zaskoczenie i wywołała na­
dzieje na poważne podjeście Moskwy 
do negocjacji.

Otwarta Przełęcz
Islamabad (NYT) — Ignorując pro­

testy rządu Indii, czerwone Chiny i 
Pakistan otworzyły dla normalnego 
ruchu granicznego przełęcz himalaj­
ską Khunjerab, przez którą szedł od 
wieków tzw. “szlak jedwabniczy.” 
Droga, wiodące przez przełęcz, ma 
500 mil długości i kończy się w pół­
nocnym Kaszmirze pakistańskim, do 
którego Indie roszczą sobie pretensje.

“Rzeczpospolita” 
o Zniesieniu 
Stanu Wojennego 
“Polityka” Krytykuje 
Politykę Ekonomiczną 
Reżimu Wojskowego
Warszawa (St. UPI)—Przywódcy 

podziemnej “Solidarności” wezwali 
rząd do rozpoczęcia rozmów z zarzą­
dem Niezależnych Związków Zawo­
dowych pod przywództwem Lecha Wa­
łęsy. W oświadczeniu wydanym po 
spotkaniu “gSzieś w Polsce” Zbigniew 
Bujak, Władysław Frasyniuk, Wła­
dysław Hardek, Bogdan Lis i Euge­
niusz Szumiejko po raz pierwszy zre­
zygnowali z wezwania do uwolnienia 
wszystkich aresztowanych przywód­
ców i działaczy “Solidarności” jako 
warunku rozpoczęcia rozmów.

Przywódcy podziemnej “Solidar­
ności” uważają demonstracje w drugą 
rocznicę powstania organizacji 31 
sierpnia “za moralne zwycięstwo na­
rodu”. Apelują do społeczeństwa, by 
w dniu 30 września w południe uczciło 
pamięć zamordowanych w czasie de­
monstracji 1 minutą milczenia.

Przywódcy Podziemia apelują rów­
nież do zarządów regionalnych po­
dziemnej “Solidarności”, by nie po­
dejmowały “niczego wielkiego” bez 
porozumienia i zgody krajowego kie­
rownictwa "Solidarności” (podzie­
mnego).

Dziennik reżimowy “Rzeczpospoli-
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmiany 
w Gabinecie 

Trudeau
Ottawa (UPI) — Premier Kanady 

Pierre Trudeau dokonał zmian per­
sonalnych w swym gabinecie, z na­
dzieją, że dzięki temu rząd łatwiej 
upora się z pogłębiającym się kry­
zysem ekonomicznym i doprowadzi 
do zwiększenia swej słabnącej popu­
larności.

Ogłaszając tę wiadomość, Trudeau 
zapowiedział dwufazową “czystkę”.

Na miejsce Allana MacEachena, 
ministra finansów, wszedł Marc La­
londe, dotychczasowy doradca do 
specjalnych zadań.

Jean Chretien, który pełnił rolę me­
diatora między rządem a władzami 10 
prowincji w sprawie konstytucji, 
został ministrem energetyki.

Mark Macguigan, były minister 
spraw zewnętrznych, zajął miejsce 
Chretiena, na stanowisku ministra 
sprawiedliwości i prokuratora gene­
ralnego.

Senator Jacob Austin został mini­
strem stanu do spraw socjalnych.

Dalsze zmiany gabinetowe zosta­
ną ogłoszone w połowie października. 
Rząd premiera Trudeau utracił po- 
populamość z powodu rekordowo wy­
sokiego bezrobocia (12.2%) oraz wy­
sokiego poziomu inflacji, która w ska­
li rocznej dochodzi do 10.8%.

Ostatnie sondaże opinii publicznej 
wykazały, że jego Partia Liberalna 
znajduje się na liście popularności 
daleko za konserwatystami.

List Hinckley’a 
Do Tyg. “Newsweek” 
Washington (UPI) — Zamachowiec 

John W. Hinckley Jr. wysłał z włas­
nej inicjatywy list do tygodnika 
“Newsweek”. W liście, który zamie­
szczony został w bieżącym numerze 
tygodnika, sprzeciwia się się on jed­
nemu z czołowych nakreślonych przez 
administrację rządową Reagana ce­
lom, w zakresie zwalczania prze­
stępczości, tj. ukrócenia przywilejów, 
zezwalających oskarżonym na powo­
ływanie się na niepoczytalność umy­
słową.

IAROSŁAW. — Renesansowa kamienica Odettich z XVI wieku.

Katastrofa 
Lotnicza 

w Hiszpanii
Malaga (UPI)—Czarterowy samo­

lot DC-10 z 393 osobami na pokładzie, 
wkrótce po oderwaniu się od pasa 
startowego runął na drogę i stanął 
w płomieniach. Według pierwszych 
doniesień około 30 poparzonych pasa­
żerów przewieziono do szpitala w Ma­
ladze, mieście w południowej Hisz­
panii. Samolot znajdował się w dro­
dze do Nowego Yorku. Władze wezwa­
ły wszystkie karetki pogotowia w 
mieście i okolicy do pospieszenia na 
miejsce wypadku.

Punktem wyjściowym był Madryt, 
skąd samolot odleciał z 128 pasażera­
mi. W Maladze wypełniono wszystkie 
miejsca. Samolot runął na ziemię 
wkrótce po opuszczeniu pasa starto­
wego, ponieważ nie mógł wznieść się 
dostatecznie w górę. Policja otoczyła 
kordonem miejsce katastrofy, by nie 
dopuścić nikogo blisko płonącego 
samolotu, obawiając się wybuchu pa­
liwa.

Według doniesień przez zamknię­
ciem numeru, około 70 pasażerów 
zostało rannych lub poparzonych. Oko­
ło 200 pasażerów zbiegło z samolotu 
bez pomocy. Jakieś małżeństwo bła­
gało drużyny ratownicze o wydobycie 
ich dziecka z płonącego samolotu.

Jedna osoba zginęła.

Pilot Juan Perez powiedział wła­
dzom, że w czasie nabierania szyb­
kości na pasie startowym poczuł “wi­
brację” samolotu i postanowił nie 
startowe, ale było już za późno i samo­
lot który wniósł się nieco ponad zie­
mię, runął w ogrody tuż za pasem 
startowym.

Na samolocie znajdowało się 380 
pasażerów i 13 osób załogi.

Uroczysty Pogrzeb 
“Lwa Kaszmiru”

Srinagar, Indie (UPI)—Premier In­
dira Gandhi oraz blisko pół miliona 
obywateli pożegnało w piątek zmarłe­
go szeika Mohammada Abdulla, “Lwa 
Kaszmiru”, głównego ministra poło­
żonej w rejonie strategicznym, pół­
nocnej prowincji Indii.

“Lew Kaszmiru” zmarl w czwar­
tek, mając 77 lat, po wielu zawałach 
serca. Władze urządziły mu okazały 
pogrzeb państwowy. Na trasie, po której 
przeciągnął orszak pogrzebowy, usta­
wiły się tysiące mieszkańców miasta, 
żegnających Abdullah. Zegnały go sal­
wy honorowe.

Po śmierci “Lwa Kaszmiru” pozo­
stała pustka w przywództwie tej stra­
tegicznie polożomej prowincji Indii, 
graniczącej z Chinami, Pakistanem 
oraz okupowanym przez Sowiety Af­
ganistanem.

Do całego terytorium Kaszmiru 
roszczą sobie pretensje zarówno 
Indie jak i Pakistan. Kraj ten został 
podzielony pomiędzy oba państwa w 
r. 1947, w czasie, gdy Indie uzyskały 
od W. Brytanii niepodległość.

Senat Odrzucił 
Weto Reagana
Washington (UPI) — Zabiegi prez. 

Reagana nie pomogły w skłonieniu 
senatorów do poparcia jego weta 
przeciwko ustawie o dodatkowych 
funduszach na wydatki rządowe.

Senat przyłączył się do Izby Niż­
szej, głosując przeciw wetu większo­
ścią 60 przeciwko 30 głosom.

Jeszcze przed debatą, przywódca 
republikanów senackich Howard Ba­
ker wyjaśnił, że odrzucenie weta bę­
dzie poważnym hamulcem w polity­
ce ekonomicznej prezydenta.

Podczas debaty sen. Mark Hat­
field (R.-Ore.) przewodniczący Ko 
mitetu Przyznawania Funduszy 
oświadczył, że wypowie się przeciw 
prezydentowi, ponieważ tego wyma­
ga jego sumienie.

“Wielokrotnie musiałem głosować 
wbrew własnej opinii, wbrew wła­
snemu sumieniu, po to, by utrzymać 
się w większości; teraz bywają jednak 
w życiu człowieka chwile, kiedy zasa­
dy znaczą węcej niż lojalność i przy­
jaźń do prezydenta” — mówił Hat­
field, który również wyraził przeko­
nanie, że prez. Reagan nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że członkowie 
jego rządu usiłują za wszelką cenę 
wyeliminować programy dla emery­
tów, dzieci i ubogich.

Korea Płn. Odrzuciła 
Żądania U.S.A.

Panmunjon, Korea Płn. (UPI) — 
Korea Północna odrzuciła żądanie 
Narodów Zjedn. w sprawie dopu­
szczenia do rozmowy pomiędzy żoł­
nierzem amerykańskim a jego prze­
łożonymi. Chodzi o ustalenie, czy 
żołnierz ten zdezertował, czy też 
przetrzymywany jest silą.

Żądanie przeprowadzenia rozmowy 
pomiędzy szeregowym, 21-letnim Jo­
sephem T. White z St. Louis, prze­
dłożone zostało przez przedstawiciela 
UNC, płk. armii amerykańskiej Pa­
tricka Brady, sekretarza wojskowej 
komisji pokojowej w Korei. Brady 
spotkał się ze swym “odpowiedni­
kiem” płn.-koreańskim, płk. Kim Ry- 
on-Ki.

Brady zwrócił się także do władz 
Korei komunistycznej z prośbą o 
umożliwienie White’owi przeprowa­
dzenia rozmowy telefonicznej z jego 
rodzicami. Również i ten postulat 
został odrzucony.

Debbie Maffett — 
“Miss America” 1983
Atlantic City, N.J. (UPI) — 25- 

letnia Debbie IMaffett wybrana zo­
stała w ubiegłą sobotę “Miss Ame­
rica”.

Panna Maffett reprezentowała w 
konkursie Kalifornię. Nowowybrana 
“Miss America” jest absolwentką 
Uniw. Lamar. Posiada 5 stóp 7 cali 
wzrostu i waży 115 funtów. W naj-* 
bliższym czasie, dzięki uzyskaniu ty­
tułu “najpiękniejszej dziewczyny w 
Ameryce”, panna Maffett zarobi przy­
puszczalnie około 100,000 doi.

Minimalny Wzrost 
Cen Hurtowych

Washington (UPI) — Ceny hurto­
we wzrosły w ostanim miesiącu je­
dynie o 0.6%, głównie dzięki nadwyż­
ce zapasów benzyny i niemal stałym 
cenom żywności. Oznacza to, że w 
ciągu pierwszych 8 miesięcy roku ce­
ny te podskoczyły tylko o 3.7%, co 
stanowi znaczne osiągnięcie w porów­
naniu do 9.2% wzrostu w ubiegłym 
roku.

Wielu prywatnych ekonomistów 
twierdzi, że pod koniec roku infla­
cja produktów hurtowych dojdzie do 
4%-5.5%, czyli najniższej podwyżki 
od 1976 roku.

Rząd Zabiega 
o Poparcie 

Planu Reagana
Nowy York. (ST) — Sekr. stanu 

George Shultz podczas spotkania z 
organizacją Żydów amerykańskich 
United Jewish Appeal, oświadczył, że 
Izrael powinien odwzajemnić się Sta­
nom Zjednoczonym za ich przyjaźń 
chęcią wysłuchania ich racji odnośnie 
planu pokojowego na BI. Wschodzie 
z rozsądkiem i uwagą.

“Nie może być mowy o pokoju bez 
bezpieczeństwa Izraela, nie może być 
jednak mowy o bezpieczeństwie bez 
pokoju. Stany Zjednoczone nigdy nie 
opuszczą Izraela w potrzebie. Spo­
dziewany się jednak, że nasze plany, 
mające na celu głównie bezpieczeń­
stwo tego państwa, będą ostatecznie 
przez nie wzięte pod uwagę” mówił 
Shultz.

Jego wypowiedź odzwierciedlała 
zdecydowanie rządu Reagana do 
podjęcia nacisków na Menachema 
Begina by przyjął rozsądniejszą po­
stawę i poświęcił planowi nieco uwagi.

Izrael odrzucił propozycje prez. 
Reagana, podobnie zresztą jak Liga 
Arabska, która jednak uznała nie­
które punkty za słuszne. Rząd USA 
jasno dał do zrozumienia, że nie ak­
ceptuje odpowiedzi obu stron i że w 
oparciu o plan Reagana zamierza kon­
tynuować wysiłki na rzecz rozwiąza­
nia 34-letniego konfliktu arabsko- 
izraelskiego.

Głównym elementem strategii USA 
jest zdobycie poparcia 2ydów ame­
rykańskich, z nadzieją, że doprowadzi 
to do złagodzenia postawy rządu 
izraelskiego.

Niektóre z głównych organizacji 
żydowskich stwierdziły, że mając wą­
tpliwości co do słuszności pewnych 
punktów planu Reagana, wierzą, że 
zasługuje on na więcej uwagi i nie 
powinien być bezdyskusyjnie od­
rzucany.

Shultz podkreślił, że rząd USA nie 
wstrzyma pomocy militarnej i ekono­
micznej dla Izraela celem wywarcia 
nacisku na jego przywódców.

Księżna Grace 
i Jej Córka 

Ranne w Wypadku 
Monte Carlo, Monako (UPI) — Na 

wijącej się w górach drodze, na Wy­
brzeżu lauzurowym, zdarzył się dziś 
wypadek samochodowy, w wyniku 
którego doznały obrażeń księżna Mo­
nako Grace oraz jej młodsza córka, 
Stefania. Na razie nie wiadomo kto 
prowadził samochód. O ile wiadomo, 
żadne inne auto nie było uwikłane 
w wypadku.

Licząca lat 52 księżna Grace oraz 
jej 17-letnia córka doznały drobnych 
obrażeń i opatrzone zostały w mieję 
scowym szpitalu w Monako.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Dolar wykazuje 

silną tendencję zwyżkową, natomiast 
cena złota spadła. W Zurychu po 
otwarciu giełdy płacono $434 za uncję 
złota, w piątek przez zamknięciem 
giełdy płacono $449.50 za uncję zło­
ta. W Londynie cena złota spadła 
z $454.5 do $436 za uncję.

Izraelczycy 
Atakują Pozycje 
Syryjczyków 
Libańscy Lewicowcy 
Zaatakowali Konwój 
Żołnierzy Francuskich

(UPI) — Samoloty izraelskie za­
atakowały ponownie pozycje syryjskie 
w dolinie Bekaa oraz w pobliżu Tri­
poli. Główne uderzenie skierowano 
na jednostki syryjskie stacjonujące 
na wzgórzach w pobliżu miasteczka 
Zahle, położonego w odległości 30 mil 
na wschód od Bejrutu oraz w pobliżu 
miejscowości Dahr El Baid’r, wysu­
niętej nieco dalej na zachód.

Nadeszły również niepotwierdzone 
jeszcze doniesienia o izraelskim ataku 
na obóz palestyńskich uchodźców Al 
Biddawi, ulokowany na przemieściu 
portu Tripoli.

W niedzielę, Izraelczycy zniszczyli 
kolejne syryjskie baterie przeciw­
lotnicze. Około 10,000 bojowników pa­
lestyńskich urządza najazdy i akcje 
zaczepne przeciw oddziałom izrael­
skim w dolinie Bekaa. W piątek, Pale­
styńczycy zabili trzech żołnierzy izra­
elskich, a nieco wcześniej wzięli do 
niewoli 8 innych. Doniesienia z Libanu 
o akcjach zaczepnych Palestyńczyków 
i wzmacnianiu sił syryjskich dopro­
wadziły do wydania przez izraelskie­
go szefa sztabu Rafaela Eitan roz­
kazu do zacieśnienia dyscypliny jako 
przygotowania do przedłużenia poby­
tu. Zaczęto szkolić żołnierzy w sposo­
bach utrzymania broni w należytym 
stanie w niskich temperaturach po­
wietrza oraz prowadzenia pojazdów 
na drogach pokrytych śniegiem.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izrael Odrzucił 
Arabski Plan 

Pokojowy
Tel Aviv (UPI) — Izrael “zdecy­

dowanie odrzucił” ośmiopunktowy 
bliskowschodni plan pokojowy przed­
stawiony przez arabską konferen­
cję na szczycie, która zakończyła 
niedawno swoje obrady w Maroko. 
Przy okzazji premier Izraela Mena­
chem Begin oskarżył rząd USA o 
przygotowanie spisku mającego po­
zbawić go władzy.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
Izraela oświadczyło, że plan przed­
stawiony przez przywódców składa 
się z “bezużytecznych propozycji”, 
które jedynie mają na celu dopro­
wadzenie do destrukcji Izraela.

Jak już obszernie informowaliśmy 
w zeszłym tygodniu, plan arabski 
przewiduje utworzenie niezależnego 
państwa palestyńskiego na zachod­
nim brzegu ze stolicą w Jerozoli­
mie. Gwarantem pokoju na Bliskim 
Wschodzie plan czyni ONZ jednakże 
nie wymienia nigdzie Izraela.

Oświadczenie izraelskie stwierdza, 
że byłoby o wiele lepiej, gdyby za­
miast wymieniać takie bezsensowne 
propozycje państwa arabskie zasia­
dły do stołu obrad wraz z Izrae­
lem.

Oskarżanie Begina pod adresem 
Washingtonu miało miejsce w wy­
wiadzie, jakiego premier Izraela 
udzielił jednemu z izraelskich pism 
wojskowych. “Czyni się tam wysiłki 
— powiedział na temat Stanów Zje­
dnoczonych — by dokonać zmiany 
rządu, poprzez naciski prasowe, 
oświadczenia i wypowiedzi. A także 
poprzez pomoc stronie przeciwnej”.

Jako specjalny dowód na swoje 
twierdzenia Begin przytoczył frag­
ment z Washington Post stwierdza­
jący, że bliskowschodnia inicjatywa 
prez. Reagana była otwarciem kam­
panii “mającej na celu usunięcie 
Menachema Begina od władzy”.

Plan Reagana odrzucając ideę nie­
podległego państwa palestyńskiego, 
proponuje nadanie Palestynie auto­
nomii w ramach okupowanych przez 
Izrael terytoriów.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 13 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 13), 1982

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje" 
WVWWWWWWWWWWWWW

W Życiu Polonii
Harcerstwo będąc częścią integral­

ną tutejszego polskiego Społeczeńs­
twa — bierze stale udział w jego życiu.

Podczas Światowego Zjazdu Żołnie­
rzy Polskiej Dywizjii Pancernej sta­
rzy żołnierze i młodzież harcerska — 
16 Drużyna Harcerzy im. Zawiszy 
Czarnego — przeżyli wzruszające 
chwile, gdy dowódca Dywizji gen. 
Klemens Rudnicki wyraził zgodę na 
objęcie Patronatu nad Drużyną, przez 
tutejsze Koło Pancemiaków. Zasłużo­
ny General podkreślił znaczenie faktu 
przekazania żołnierskiej tradycji mło­
demu pokoleniu, wyrażając przy tym 
życzenie najlepszych wyników tej 
współpracy.

Na bankiecie Zjazdu wystąpił har­
cerski Zespół “Wichry”, wzbudzając 
ogólną sympatię wyrażaną rzęsistymi 
oklaskami, włączeniem się w śpiew 
znanych sobie piosenek oraz chwilami 
pełnej wymowy ciszy podczas dekla­
macji urywków utworów związanych 
z historią Dywizji.

Przyjęcie ze strony zgromadzonej 
Braci Żołnierskiej — wyrażało nić 
przyjaźni i zrozumienia. Małe niedo­
ciągnięcia młodego Zespołu zebrani 

■ “nie zauważali”. Szereg piosenek śpie­
wała sala nie wyłączając honorowego 
Gościa i dwu generałów Armii St. 
Zjednoczonych, z których jeden sam 
był niegdyś oficerem Polskiej Dywizji 
Pancernej.

Wspólne zdjęcie z gen. Rudnickim 
było dodatkowym dowodem uznania 
i nagrodą dla młodych miłośników

Zwolnieni Pracownicy 
Chcą Być 

Ponownie Zatrudnieni
Grupa 30 zwolnionych z pracy straż­

ników bezpieczeństwa CTA wniosła 
sprawę do sądu domagając się po­
nownego zatrudnienia lub obcięcia 
z funduszy federalnych sumy $475 min 
dla agencji przewozowych.

Jest to już druga skarga sądowa 
wystosowana przez zwolnionych we 
wrześniu ubiegłego roku przez mayor 
Byrne 107 strażników bezpieczeń­
stwa. Uważają oni, że zwolnienie to 
jest niezgodne z federalnym Urban 
Mass Transportation Act z 1964 roku.

Oddzielna skarga została skierowa­
na do sądu w ubiegłym miesiącu 
przez grupę 24 nie należących do 
związków zawodowych strażników. 
Jeden ze zwolnionych strażników po­
wiedział, że zwolnienie to ma cha­
rakter polityczny, ponieważ inni zwol­
nieni z pracy pracownicy CTA jak 
kierowcy autubusów czy urzędnicy 
biurowi mają szanse ponownego po­
wrotu do pracy, nie dotyczy to jednak 
strażników bezpieczeństwa.

Zakończyły Się 2 Strajki 
Nauczycieli

W czwartek w dwu dystryktach 
szkolnych na przedmieściach zakoń­
czyły się strajki nauczycieli i dzieci 
rozpoczęły naukę. Po 15 godzinach 
negocjacji podpisano kontrakt w dy­
strykcie 230 i 6,100 dzieci z Palos 
Hills, Tinley Park i Orland Park, roz­
poczęło zajęcia szkolne. Również 
1,500 uczniów i 94 nauczycieli z West 
Chicago Community High School z dy­
stryktu 94 rozpoczęło lekcje.

r BIURA PRAWNE'*
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
• Sprawy Emigracyjne 

Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY,
Przyjmuje także wieczorami. 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

k 726-3753

I ALBANY WOMEN'S j
MEDICAL CENTER

' SPECJALISTYCZNA t 
J OPIEKA ZDROWOTNA !

DLA KOBIET ORAZ j 
5 ZABIEGI :

GINEKOLOGICZNE
5 • Badania Krwi i Moczu Na Ciążę | 
i • Porady Ciążowe
I • Lokalne Znieczulenie i Narkoza I 
i • Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań ' 
■ Pokrywane Przez Ubezpieczenia X 
I DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM I 

PYTAĆ O P. HALINĘ > 
I 725-0200 • 5086 N. Elston i
I Od Wtorku do Soboty: |
j 8 Rano-4 Po Pol.

śpiewu i deklamacji.
Wszystkie te momenty zacieśniły 

więzy między starymi wiarusami i 
młodym pokoleniem harcerskim.

Inna grupa harcerska uczestniczyła 
i pracowała długie dnie podczas festi­
walu Fundacji Kopernikowskiej — 
“Taste of Polonia — 82”; młodsi 
przy kioskach pieczonej kukurydzy 
(otrzymali 50% czystego zarobku — 
przeznaczając te pieniądze na projek­
towane dalekie obozy). W tej pracy 
brały udział tak harcerki jak i harce­
rze. Starsi natomiast pełnili różne 
obowiązki na tejże imprezie.

Wystąpił także Harcerski Zespół 
Taneczny “Lechici” i to trzykrotnie, 
zdqf)ywając gorące oklaski widzów. 
Zespół wystąpił już trzeci rok z rzędu 
dodając w tym roku do swego reper­
tuaru tańce kaszubskie. Fragmenty 
tańca “Lechitów” były pokazane na 
telewizji — kanał 26.

“Lechici” znaleźli jeszcze czas, by 
w niedzielę 5 września wybrać się — 
2-gi rok z rzędu — do Indiana na 
“Jaycees Octoberfest” w Michigan 
City, dając cztery tańce polskie. Obok 
rzęsistych braw widowni prowadzący 
imprezę dziękując serdecznie pod­
kreślił, że występ Zespołu podniósł 
poziom tejże.

☆ ☆ ☆
Praca harcerska znajduje zrozu­

mienie w naszym społeczeństwie cze­
go m.in. dowodem są donacje składa­
ne na rzecz Harcerstwa.

Koło Żołnierzy 5-tej Kresowej Dy­
wizji Piechoty przekazało na harcers­
ki Fundusz Szkoleniowy $50.

— P. Jan Grabowski jako wyraz 
uznania dla III Zlotu ZHP w Belgii 
złożył $10 — obu ofiarodawcom skła­
damy serdeczne Bóg zapłać.

O Skrzatach
“Każda polska chata, ma swojego 

skrzata”. Tak mawiano niegdyś w 
Polsc o tajemniczych, niewidocznych 
istotkach, które co rusz robiły w domu 
jakieś miłe, pożyteczne niespodzian­
ki.... jeśli mieszkańcy jego czynili 
innym dobrze.

Obecnie napewno w wielu domach 
żyją również pięcio-sześcioletnie 
“skrzaty”. Pragnęlibyśmy by “ujaw­
nili się” oni — zgłaszając się do Gro­
mady Skrzatów prowadzonej przez 
dz.h. K. Siemaszko.

Co tydzień o godz. 2:30 w Avondale 
Pk. 3516 W. School St. Gromada pod 
kierownictwem swego wodza bawi 
się, śpiewa, uczy się mówić po polsku, 
wędruje paluszkiem po mapie — wz­
dłuż Wisły, zatrzymując się na chwilę, 
by powitać stary Kraków, bohaterską 
Warszawę i wreszcie rozigrane fale 
Bałtyku. Skrzaty bawią się, tańczą, 
pożytecznie i wesoło spędzają czas. 
“Rekrutacja” nowych Skrzatów — w 
wieku od 5 do 7 lat w każdą sobotę 
od godziny 2:30 — na miejscu zbiórek. 
Pierwsza zbiórka w sobotę 18 wrześ­
nia. Gromada zaprasza wszystkie 
dzieci.

Próby “Wichrów”
Już w najbliższy czwartek, 16 wrześ­

nia o godz. 7-mej w Domu SPK, 3242 
N. Pułaski Rd., rozpoczynają się re­
gularne próby harcerskiego Zespołu 
“Wichry”, który swymi występami 
związał młode pokolenie ze starym, 
przysporzył uznania tutejszemu Har­
cerstwu i Polonii.

Aby Zespół mógł istnieć musi zna­
leźć wielu nowych kandydatów, któ­
rzy lubią śpiewać. Apelujemy do Huf­
cowych, Drużynowych o zachęcanie 
harcerek i harcerzy obu Hufców do 
wstępowania do “Wichrów”. Również 
zwracamy się do Rodziców z prośbą, 
by nie tylko zachęcali swoje dzieci, 
ale również pomogli, dowożąc mło­
dzież na próby. Biorąc udział w pró­
bach młodzież rozwija swoje zdolnoś­
ci pod kierownictwem doświadczonego 
dyrygenta i pianisty mgr. H. Wawrzy- 
czka i kierowniczki Zespołu B. Ciepie­
la. Zespół potrzebuje nowych człon­
ków, ok. 10-15 harcerzy i harcerek.

Kalendarzyk Na Wrzesień
1.9.1939 —Napad Niemców na Pols­

kę. Początek II Wojny Światowej.
3.9.1939 —Francja i Anglia przystę­

pują do wojny z Niemacami.
12.9.1683 —Jan III Sobieski zwycię­

ża Turków pod Wiedniem. “VENI 
VIDI, DEUS VINCIT”.

17.9.1939 —“Nóż w plecy”, uzgod­
niony z Niemcami napad Sowietów na 
Polskę.

18.9.1939 —Wymknięcie się łodzi 
podwodnej ORP “Orzeł” z portu w 
Tallinie do Anglii.

18.9 — Sw. Stanisława Kostki — 
Patrona młodzieży (dawniej 13.XI).

25.9.1939 — Aresztowanie Ks. Pry­
masa St. Wyszyńskiego przez UB w 
Polsce.

27.9.1939 — Powstanie Polski Pod­
ziemnej.

WARSZAWA. — Zdjęcie z ekranu telewizyjnego — Policja 
rzuca pociski z gazem łzawiącym w kierunku tłumów ze­
branych aby uczcić drugą rocznicę powstania “Solidarno­
ści”. (UPI)

Spór Terytorialny 
Gujany z Wenezuelą

Gujana (UPI)—Nieporozumienia 
terytorialne doprowadzają do wzro­
stu napięcia między Gujaną a Wene­
zuelą. Chodzi tu o spory kawałek 
ziemi na północno wschodnim ko­
niuszku Ameryki Południowej. Nie­
którzy Wenezuelczycy naciskają na 
podjęcie akcji militarnej, podczas gdy 
Gujana domaga się by jej bogaty w 
ropę naftową sąsiad, wydal jasno 
sformułowane oświadczenie o nie sto­
sowaniu siły w tym sporze.

Gazeta gujańska “Chronicie”, w 
ubiegłym tygodniu doniosła o dwóch 
oddzielnych próbach najazdu na tery­
torium gujańskie przez oddziały we­
nezuelskie. Strzały ostrzegawcze, wy­
strzelone przez żołnierzy ze straży 
pogranicza powstrzymały te akcje.

Terytorium stanowiące kość niezgo­
dy, ma wielkość Kuby i stanowi 5/8 
całego obszaru kontrolowanego przez 
Gujanę—biednego państwa z 800 ty­
siącami ludności, dawnej kolonii bry­
tyjskiej.

W tym roku Wenezuela unikała od­
nowienia tzw. “Protokołu Port-of- 
Spain”, którego ważność wygasła 18 
czerwca, a który “zamrażał” dyspu­
ty terytorialne na 12 lat. W dalszym 
ciągu prowadzone są w tej sprawie 
negocjacje. Nieporozumieniem zaj- 
mie się sekretarz generalny ONZ, 
Javier Perez de Cuellar, który będzie 
musiał przedstawić zainteresowanym 
stronom najmniej kontrowersyjny 
sposób rozwiązania zatargu.

Wenezuela domaga się natych­
miastowego, wspólnego podjęcia ne­
gocjacji celem ustalenia prawowitego 
właściciela dżungli o powierzchni 
50,000 mil kwadratowych. Gujana jest 
temu przeciwna i domaga się, by 
sprawę tę rozstrzygnął międzynaro­
dowy trybunał. Żadna ze stron nie 
jest gotowa do kompromisu.

Dyplomaci obawiają się, że niepo­
rozumienie może przerodzić się w 
wojnę. Główną przyczyną zaciętych 
sporów są przypuszczenia, że nieza­
gospodarowana dżungla jest bogata 
w minerały, w tym ropę naftową, 
uran, diamenty i złoto.

Wenezuelscy dyplomaci oskarżają 
Gujanę o stosowanie taktyki wymija­
jącej.

“Wydaje się rzeczą niepojętą, że 
nasze otwarte zaproszenie do bezpo­
średnich negocjacji zostało odrzuco­
ne” — powiedział minister spraw 
Zagranicznych Wenezueli, — Jose 
Alberto Zambrano, w odpowiedzi na 
żądanie Gujany by problem został 
rozwiązany przez międzynarodowy 
trybunał.

Głównym celem ministra spraw za-

“Zalegalizowana 
Kradzież”

(UPI) - Aktor, 75-letni Robert 
Young, nie ma nic przeciwko wystę­
powaniu w reklamach telewizyjnych, 
choć ma już dość udziału w rekla­
mach kawy “Sanka” które zaczęły 
go “nudzić.”

Young, który przez wiele lat uwa­
żał, że udział w reklamach stanowi 
krok do tyłu dla zawodowych aktorów 
i jest niejako “poniżający,’1’ zmienił 
zdanie na ten temat, kiedy zauważył, 
że ofert reklamowych nie odrzucają 
Jim Garner, Henry Fonda czy Karl 
Malden, a zwłaszcza z chwilą, kiedy 
dowiedział się o ich olbrzymich gażach.

Ostatecznie, podjął tę pracę, uspa­
kajając sumienie tłumaczeniem, że 
pieniądze z reklamy przeznaczy na 
dobry cel, czyli stypendia ... dla 
własnych wnucząt.

Udział w reklamach, “zalegalizo­
wana kradzież”— jak powiada — 
przynosi mu znacznie większy zysk 
niż “udane napady na banki!’ 

granicznych Gujany, Rashleigha 
Jacksona jest skłonienie Wenezueli do 
oficjalnej rezygnacji z użycia w spo­
rze, sił zbrojnych. Jackson twierdzi, 
że wenezuelskie samoloty rozpoznaw­
cze dokonały 110 lotów nad terytorium 
gujańskim, w ciągu ostatniego roku.

W 1966 roku, Wenezuela, Gujana 
i Wielka Brytania podpisały w Gene­
wie tymczasowe porozumienie zawie­
rające kilka projektów rozwiązania 
sporu, od wspólnych negocjacji do 
rozważań na forum ONZ. W 1970 roku 
porozumienie to zawieszono na 12 lat. 
Nieporozumienie sięga końca XIX 
wieku, kiedy Gujana była kolonią bry­
tyjską i nosiła nazwę Gujany Brytyj­
skiej. W 1899 roku pięcioosobowa, 
międzynarodowa komisja, składająca 
się z dwóch Amerykanów, dwóch Bry­
tyjczyków i jednego Rosjanina spot­
kała się w Paryżu, gdzie wyznaczyła 
granice Gujany.

Obecnie, domagając się zwrotu spor­
nego terytorium Wenezuela twierdzi, 
że w spotkaniu tym nie wziął udziału 
jej reprezentant, czyli nie dano jej 
szansy na wytłumaczenie, że jej gra­
nice sięgają dalej na wschód aż do 
rzeki Essequibo.

Po uzyskaniu niezależności od W. 
Brytanii w 1966 roku, Gujana auto­
matycznie “oddziedziczyła” granice 
wyznaczone w Paryżu.

Suit News
Printed Pattern

\ 4703 L_J
SIZES IOV2-2OV2

When a suit is destined to fit 
the shorter, fuller figure as 
perfectly as this one, it makes 
sense to make it yours. Shapely 
one-button jacket tops slim skirt.

Printed Pattern 4703: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%. Size 14% (bust 37) 
takes 2 5/8 yds. 60-inch fabric. 
$2.25 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui. sew a 
new wardrobe with our NEW 
FALI WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles1 Plus tree 
coupon for any $2 25 pattern. 
Catalog, $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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248 (Ciąg dalszy)

1 — Nie, ja tego nie pisałam. Zauważyłam wprawdzie 
ogłoszenie o konkursie, ale nie mam zamiaru brać 
w nim udziału. Nigdy nie zdobyłabym się na napisanie 
noweli, która by miała reklamować jakiś proszek do 
ciasta.

Ania wypowiedziała te słowa wyniośle, nie podejrze­
wając, że oczekuje ją głębia poniżenia.

W kilka godzin potem do drzwi pokoiku Ani zapu­
kano niecierpliwie. Na progu ukazała się zadyszana 
i rozpromieniona Diana, trzymając w ręku jakiś list.

— Aniu, mam list do ciebie. Byłam na poczcie, więc 
pomyślałam sobie, że ci go doręczę. Otwieraj prędko. 
Zwariuję chyba z radości, jeżeli to będzie wiadomość, 
której tak niecierpliwie oczekiwałam.

Nie rozumiejąc ani słowa z tej całej tyrady, Ania 
rozerwała kopertę i przebiegła wzrokiem następującą 
treść:

Pani Anna Shirley 
Zielone Wzgórze, 

Avonlea
Wyspa Ks. Edwarda.

Szanowna Pani.
Komunikujemy, że Jej prześliczna nowela „Pokuta 

Aweryli” otrzymała nagrodę w wysokości 25 dolarów, 
która wyznaczona została w naszym konkursie. Załącza­
my przy niniejszym czek i jednocześnie zawiadamiamy, 
że postaramy się o umieszczenie tej noweli na łamach 
kilku poczytnych pism kanadyjskich, po czym wydamy 
ją w formie broszurowym dla rozesłania naszym licz­
nym klientom.

Dziękujemy serdecznie za łaskawe zainteresowanie 
się naszym konkursem i kreślimy się

z głębokim szacunkiem 
Fabryka Proszku do Pieczenia Ciast 

w Montrealu

— Ani słowa z tego nie rozumiem — szepnęła Ania 
zmieszana.

Diana klasnęła w dłonie.
— Byłam pewna, że dostaniesz nagrodę. To ja posła­

łam twoją nowelę na ten konkurs.
— Ty — Diano?
— Tak, ja to uczyniłam! — zawołała Diana rozpro­

mieniona, padając na łóżko. — Czytając to ogłoszenie 
pomyślałam zaraz o twojej noweli i nawet zamierzałam 
poradzić ci, żebyś ją sama posłała. Ale potem przy­
pomniałam sobie, że jesteś ogromnie skromna i posia­
dasz zbyt mało pewności siebie. Posłałam więc tę ko­
pię, którą mi ofiarowałaś. Byłam pewna, że jeżeli na­
wet nowela nie zostanie przyjęta, to wówczas ty się 
o tym nie dowiesz, bo w ogłoszeniu zaznaczono, że nie 
przyjęte rękopisy nie będą zwracane. A jeżeli zosta­
nie nagrodzona, będzie to dla ciebie radosna niespo­
dzianka.

Diana Barry patrzyła teraz na Anię i nie pojmowała, 
dlaczego twarz przyjaciółki nie wyraża wielkiej radości. 
Malowało się na niej ogromne zdziwienie, ale — gdzie 
radość?

— Aniu, widzę, że ci to wcale nie sprawia przyjem­
ności — szepnęła po chwili nieśmiało.

— Naturalnie, cieszę się tym twoim bezinteresow­
nym pragnieniem zgotowania mi radości — odparła 
Ania wolno, siląc się na uśmiech. — Tylko widzisz, je­
stem taka zdumiona, że nie'potrafię tego wyrazić, i — 
jednego nie mogę zrozumieć. Przecież w mojej noweli 
nie było ani słowa o... o... — tu Ania zakrztusiła się 
lekko — o proszku do pieczenia ciast.

—- O to ja już się postarałam — rzekła Diana odzy­
skując utraconą równowagę. — Przydała mi się w tym 
wypadku praca w Klubie Powieściowym. Przypominasz 
sobie, że w tej noweli Aweryla piecze ciasto? Właśnie 
tam, w tej scenie, dodałam, że Aweryla używa tylko 
proszku Fabryki w Montrealu. Potem, przy samym koń­
cu, gdy Perceval chwyta Awerylę w objęcia i mówi: 
„Ukochana, przyszłe nasze wspólne życie przyniesie 
nam wiele pięknych chwil w naszym Domku Marzeń” — 
dodałam: „w którym do pieczenia ciasta nigdy nie bę­
dziemy używali innego proszku, tylko proszek Fabryki 
w Montrealu”.

— Ach! — jęknęła Ania tracąc zupełnie panowanie 
nad sobą.

— I dzięki temu otrzymałaś dwadzieścia pięć dola­
rów — szczebiotała dalej radośnie Diana — gdy tym­
czasem podobno „Kobieta Kanadyjska” płaci za nowele 
tylko po pięć dolarów.

Ania zdecydowanym ruchem podała jej nieszczęsny 
czek.

— Diano, ten czek należy do ciebie, ja go przyjąć nie 
mogę. Wszak ty wprowadziłaś zmiany do noweli i ty ją 
posłałaś. Ja... ja nigdy bym tego nie uczyniła.

— Jakżeby to wyglądało? — oburzyła się Diana. — 
Przecież te wszystkie zmiany nie sprawiły mi żadnej 
trudności. Wystarcza mi najzupełniej, że jestem ser­
deczną przyjaciółką autorki. Niestety, muszę już wra­
cać, bo mamy gości. Nie mogłam wytrzymać, żeby się 
nie dowiedzieć treści tego listu. Strasznie się cieszę, ale 
przede wszystkim ze względu na ciebie.

Ania podeszła nagle do niej i zarzuciła jej ręce na 
szyję.

— Jesteś naprawdę najdroższą przyjaciółką na świę­
cie, Diano — rzekła nieco drżącym głosem. — Bądź 
pewna, że oceniam twmje dobre serce.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.Światowy Zjazd Żołnierzy 
Polskiej 1 Dywizji Pancernej

W dniach 4 i 5 września 1982 roku w 
Chicago, w 40-tą rocznicę powstania 
Polskiej I Dywizji Pancernej na goś­
cinnej ziemi szkockiej, odbył się Świato­
wy Zjazd b. żołnierzy Dywzji z udzia­
łem gen. Klemensa Rudnickiego, 
ostatniego Dowódcy I Dywizji Pan­
cernej i Polskich Sił Ekspedycyjnych 
w latach 1945-1947 w Niemczech i 
ppłk. Jerzego Wasilewskiego, boha­
terskiego dowódcy 10 Pułku Strzelców 
Konnych pułku rozpoznawczego Dy­
wizji — jako gości honorowych z Lon­
dynu.

Armię amerykańską reprezento­
wali generałowie — James Graczyk i 
Jan Krępa b. żołnierz Pol. I Dywizji 
Pancernej.

Przedstawicielem prezydenta Ed­
warda Raczyńskiego i Rządu R.P. na 
Obczyźnie był ppłk. dypl. Aleksander 
Kajkowski.

Zjazd zgromadził reprezentantów 
Kół I Dyw. Pane, i poszczególnych 
b. żołnierzy Dywizji z krajów Europy, 
Kanady i Stanów Zjednoczonych oraz 
szeroki wachlarz przedstawicieli or­
ganizacji kombatanckich, weterańs- 
fcich, młodzieżowych i Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej.

W otwarciu Zjazdu i w obradach w 
“White Eagle Club” uczestniczyło 
ok. 250 osób, natomiast w Bankiecie i 
Balu Reprezentacyjnym w salach 
“Dyplomat” wzięło udział 360 osób.

W uroczystej Mszy św. za poległych 
i zmarłych żołnierzy Dywizji oraz w 
intencji zebranych w kościele św. Ja­
kuba wzięło udział blisko tysiąc osób. 
Organizacje wystawiły swoje poczty 
sztandarowe, w tym Harcerstwo z 
Chicago.

W obradach i dyskusjach w dniu 
otwarcia Zjazdu dyskutowano m.in. 
sprawę opieki nad młodzieżą oraz 
nad utrzymaniem pisma b. żołnierzy 
I Dywizji Pancernej “Pancemiak”

jako łącznika między rozsianymi w 
wolnym świecie b. żołnierzami pan­
cernymi. “Pancemiak” jest wydawa­
ny od piętnastu lat i rozsyłany do bra­
ci “pancernej” w piętnastu krajach 
na czterech kontynentach świata.

Zjazdowi przewodniczył ppłk. Jerzy 
Wasilewski jako prezes Zrzeszenia 
Kół I Dyw. Pane, w Londynie, przy 
współudziale przewodniczącego Ko­
mitetu Organizacyjnego Zjazdu Józe­
fa Lubeckiego — sekretarzowali Jan 
Sokołowski i Antoni Rogoziński. Mis­
trzem ceremonii na Bankiecie i Balu 
był dr Edward C. Różański adminis­
trator “Dziennika Związkowego” i 
“Zgody” w Chicago.

W czasie bankietu wystąpił artys­
tyczny harcerski zespół “Wichry” 
oraz zespół taneczny “Polonez”. 
Uczestnicy Balu doświadczyli miłej 
niespodzianki — kiedy na naszego 
Seniora Generała Klemensa Rudnic­
kiego “artystki-tancerki” przeprowa­
dziły pomyślne “natarcie” i zabrały 
do udziału w polonezie. Pułkownik 
Jerzy Wasilewski — jako strzelec 
“wyborowy” konny nie pozostawał w 
tyle.

Zjazd był naprawdę wielkim sukce­
sem i na pewno pozostanie w pamięci 
uczestników na długie lata.

Podkreślić należy, że gubernator 
Stanu Illinois James R. Thompson i 
major miasta Chicago Jane Byrne 
wydali proklamacje ogłaszając dzień 
4 i 5 września 1982 roku “Dniem 
Polskiej I Dywizji Pancernej” — do­
kumenty proklamacji wręczył gene­
rałowi Rudnickiemu aid. Roman Pu- 
ciński, Prezes Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej na Stan Illinois.

Na zakończenie wydano rezolucję 
do ogłoszenia w prasie polonijnej i 
polskiej w innych krajach.

Antoni Rogoziński

Rezolucja
Światowego Zjazdu Polskiej
My żołnierze Polskiej I Dywizji Pan­

cernej Generała Stanisława Maczka 
zebrani w Chicago z krajów Europy i 
Ameryki Północnej na Światowym 
Zjeżdzie w dniach 4 i 5 września 1982 
stwierdzamy że:

— Uznajemy i popieramy legalny 
Rząd Rzeczypospolitej na Obczyźnie z 
Panem Prezydentem Edwardem 
Raczyńskim.

— Nasze serca przepełnione dumą z 
pochodzenia polskiego oddajemy Jego 
Świątobliwości Papieżowi Janowi 
Pawłowi II.

— Zdecydowanie popieramy sank­
cje ekonomiczne prezydenta USA Ro­
nalda Reagana przeciw Rosji; stano­
wią one najskuteczniejszy środek 
nacisku na Związek Sowiecki do ogra­
niczenia jego zaborczej polityki w 
Polsce.

— Potępiamy układ Jałtański, który 
doprowadził do narzucenia naszej Oj­
czyźnie ideologii i rządu sprzecznego z 
tysiącletnią polską tradycją i wolą na­
rodu. Rosja Sowiecka doprowadziła 
polską gospodarkę do ruiny, a Naród 
polski do nędzy.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

MAREK JASZCZUK

Sprawy Kryminalne 
Przekroczenia Drogowe 

Wypadki Przy Pracy

252-5477
2956 N. MILWAUKEE AVE. 

Chicago, IL 60618

(Budynek Park National Bank 
Milwaukee, Róg Central Park 

—1 Piętro)

1 Dywizji Pancernej
— Żądamy uwolnienia Lecha Wałę­

sy oraz przywódców NSZZ “Solidar­
ność”, zniesienia stanu wojennego i 
rozpoczęcia dialogu pomiędzy reżi­
mem, NSZZ “Solidaraność” i Kościo­
łem.

— Wyrażamy podziękowanie Kon­
gresowi Polonii Amerykańskiej z pre­
zesem Alojzym Mazewskim na czele, 
za zorganizowanie pomocy material­
nej dla Kraju oraz za interwencję w 
rządzie Stanów Zjednoczonych w 
sprawach istotnych dla Polski.

Przesyłamy pozdrowienia ze Zjazdu 
Panu Generałowi Stanisławowi Macz­
kowi oraz wszystkim naszym Kole­
gom rozsianym po całym świecie.

— Naszym przełożonym, panom: 
Generałowi Klemensowi Rudnickie­
mu i Pułkownikowi Jerzemu Wasi­
lewskiemu wyrażamy podziękowanie 
za zaszczycenie Zjazdu naszego.

— Komitetowi Organizacyjnemu z 
Józefem Lubeckim na czele składamy 
podziękowanie za doskonałe przygo­
towanie i przeprowadzenie Zjazdu.

— Tak jak walczyliśmy w Norman­
dii, Francji, Belgii i Holandii aż do 
zajęcia Wilhelmshaven przeciw Hitle­
rowi, tak będziemy walczyć w dal­
szym ciągu wszelkimi dostępnymi 
nam środkami przeciw zarazie komu­
nistycznej.

— Wierni przysiędze żołnierskiej 
przyrzekamy trwać w niezłomnej 
walce do czasu odzyskania pełnej 
niepodległości Polski.

Tak nam dopomóż Bóg! 
Komitet Rezolucji:

M. E. Pankiewicz, Jan M. Sokołowski 
Stanisław Sobolewski, Antoni Rogo­
ziński.

Chicago 5.IX. 1982.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

I Kochaj albo Rzuć!
Dialog dwujęzyczny, napisy angielskie 

Love It — Or Leave It!
Z lotu ptaka fantastycznie piękne

jest Chicago i Warszawa w kolorach!
Sobota i Niedziela

3:47
4:07

6:28
6:48

9:09 
9:29

Pielgrzymka Na Jasną Górę 1:06 
“Kochaj Albo Rzuć” 1:26

Telefon ail'll a Pu,ack' Przy JS?
545-5922 Mili OTO Milwaukee Ave.

ófSr Polska Komedia Sfilmowana w Chicago 
łSr z Udziałem Amerykańskich Aktorów! V*

W Piątek Tylko 2 Seanse o 6:30 i 9-ej
W Rolach Głównych Bohaterowie Filmów Ą

M "Sami Swoi"i "Nie Ma Mocnych" 'Ą,
O Władysław Hańcza i Wacław Kowalski 0

FARNBOROUGH, ANGLIA. — Zdjęcie nowoczesnego bom­
bowca wyprodukowanego przez firmę Rockwell International. 
Jest to bombowiec typu B-14, zdolny do korzystania za­
równo z broni konwencjonalnych jak również atomowych. (UPI)

“Spotkania z Muzyką”
Henryk Wawrzyczek zaprasza na 

trzeci program z cyklu: “Spotkania 
z muzyką”, zatytułowany: “Pożegna­
nie lata”.

Wykonawcami koncertu będą: Mał­
gorzata Miecznikowska — sopran, 
absolwentka Wydziału Wokalnego 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Gdań­
sku, Marcin Hiolski — trąbka, absol­
went Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie, stypendysta Fundacji Ko­
ściuszkowskiej i Henryk Wawrzyczek 
— fortepian.

W programie usłyszymy melodie 
operowe, operetkowe, melodie z muci- 
cali, oraz utwory Haendla, Loeiletta, 
Verdi’ego, Szymanowskiego, Chopina, 
Gershwina i innych.

Koncert: “Pożegnanie lata” zapre­
zentowany zostanie trzy razy: w sobo­
tę, 25 września, o godz. 8:00 wieczo­
rem; w niedzielę, 26 września, o 6:00 
wieczorem — i w niedzielę, 3 paź­
dziernika, o 6:00 wieczorem — w sali 
Centrum Kultury “Polamer” — 3094 
N. Milwaukee Ave. W sprawie biletów 
należy kontaktować się z Henrykiem 
Wawrzyczkiem — tel. 286-0953.

Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stowarzyszene Matek Polsko-Ame­
rykańskich Weteranów zaprasza na 
krótkie posiedzenie, wyboru za­
rządu i instalację urzędniczek, które 
odbędzie się w poniedziałek, 27-go 
września, o godz. 11 rano, w Parku 
Kościuszko, 2732 N. Avers, róg Di- 
versey Ave. Uprzejmie prosimy 
członkinie o opłacenie swego podatku 
za rok 1982.

Nasza zabawa roczna, odbędzie się 
w poniedziałek, 25-go października 
1982, o godz. 12 w południe, w sali 
Parku Kościuszko, 2732 N. Avers, 
róg Diversey Ave. Przewidujemy 
losowanie pięknych fantów. Losy są 
po $1.00 i można je nabyć u członkiń 
lub na posiedzeniu. Bilety wejściowe 
na zabawę są po $1.50.

Uprzejmie prosimy wszystkie nasze 
członkinie o zakupienie lub rozsprze- 
danie wysłanych kartek i biletów. 

Jadwiga Gackowska — prezeska 
Teofila Ćwik — sekretarka 

Helena M. Stermińska — sekr.

“Wieczór Uznania”
Zebranie przedstawicieli organizacji 

biorących udział w urządzeniu “Wie­
czoru uznania” dla prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i Związku 
Narodowego Polskiego, Alojzego 
Mazewskiego, odbędzie się w czwar­
tek 23 września b.r., o godz. 7:30 
wieczorem w sali Plac. 90 SWAP, 
przy ul. 6005 W. Irving Pk. Rd. Na 
Zebraniu tym będą omówione wszyst­
kie szczegóły oraz program “Wie­
czoru”.

Impreza ta organizowana przez 
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich w 
Ameryce, przy współudziale polskich 
szkół sobotnich oraz polskich organi­
zacji na terenie Chicago, jest przewi­
dziana na niedzielę, 5 grudnia b.r., 
w salach “White Eagle”, przy ul. 
6845 N. Milwaukee Ave., Niles. Jako 
wyraz uznania dla prezesa A. Ma­
zewskiego za jego pracę w celu nie­
sienia pomocy Polsce, projektowana 
jest między innymi, plakieta, na której 
będą wymienione nazwy tych orga­
nizacji, które wezmą udział w impre­
zie.

Całkowity dochód przeznaczony jest 
na pomoc Polsce. Organizacje proszo­
ne są o podanie na piśmie swojej 
nazwy w takiej formie w jakiej chcą 
umieścić ją na tej plakiecie.

Zgłoszenia proszę kierować na 
adres: Walter Werchun, 6301N. Sheri­
dan Rd., Apt. 18B, Chicago, IL. 60660. 
Tel.: 465-0681. Walter L. Werchun —

Przewodniczący 
komitetu organizacyjnego

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Polsko-Amerykańska 
Rada Emerytów

Zarząd Polsko-Amerykańskiej Ra­
dy Emerytów zawiadamia wszyst­
kich członków, iż zebranie ogólne 
odbędzie się w środę, 15 września, 
w głównej sali Copernicus Senior Citi­
zen Center, pnr. 3160 N. Milwaukee 
Ave. Prosimy o punktualne przyby­
cie na 1:00 po poł.

Na zebraniu zarządu uchwalono do­
roczną zabawę wilkołaków (Hal­
loween Party), która odbędzie się 
w czwartek, 28-go października, w 
sali Palm Terrace (Oaza).

Komitet z p. Wandą Cioth i Karolem 
Poprzęckim na czele są już gotowi 
do przyjmowania rezerwacji. Pani 
Wanda apeluje o donacje nagród lub 
fantów, które by się nadawały na na­
grody dla uczestników wspólnego 
Poloneza.

John C. Marcin — prezes 
Helena Wajda — korespondentka

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr. 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 15 
września, o godz. 7:30 wiecz. w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

H. Pukała — prez. 
S. Wierkus — sekr.

Bezpłatne Kursy
Języka Angielskiego

Bezpłatna nauka języka angiel­
skiego w Centrum Jana Pawła II 
przy 1303 N. Ashland: w poniedziałki, 
wtorki, środy i piątki, od godziny 
6:00 wieczorem. Zapisy trwają.

.POLSKIE PROGRAMY^^*" 

radiowe W Chicago 
W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MiGALA COMMUNICA 77ONŚ CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy A udycji
JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”*

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__  Tel. 588-7476___  

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O, KorneHan Donde OFMC, Dyrektor 

”UNCLE”HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 1O-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY S1EKIERKÓW”
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz.

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MRÓŻOWIĘ

Zapisy Do Szkoły Sobotniej 
Gminy 39 ZNP

Jak każdego roku, zapisy do Szkoły 
Sobotniej przy Gminie 39 ZNP odbędą 
się w sobotę, 18 września, od godziny 
10 rano do 12 w południe w sali 
Archer Park, 4901 S. Kilbourn.

Nauka zaś rozpocznie się w następ­
ną sobotę i będzie prowadzona od 
9 rano do 12 w południe. Jest pożą­
dane, aby dziecko było członkiem 
Związku Narodowego Polskiego. Je­
żeli jeszcze nie jest ono członkiem, 
z chęcią zapiszemy całą rodzinę do 
ZNP.

W szkółce będą nauczane takie 
przedmioty, jak: język polski dla 
początkujących i dla zaawansowa­
nych, śpiew i polskie tańce narodowe. 
Dziatwa od 6-go do 15-go roku życia 
może się zapisać.

Dziatwa zespołu tanecznego w 
ubiegłym sezonie letnim brała udział 
w Zjeżdzie Młodzieżowym w Kole­
gium Związkowym “Alliance Col­
lege” w Cambridge Springs, Pa. Za 
piękne wykonanie deklamacji “Biały 
Orzeł”, śpiew i piękne tańce narodo­
we nagrodzona została “Certyfikata­
mi uznania” i piękną plakietą.

Uczniami, którzy pojechali na Zjazd

Zebranie 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla, Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie- 
siedzenie 21-go września, o godz. 7:30 
wieczorem, w lokalu E. Moskala, 
5639 N. Milwaukee Ave.

Jest to posiedzenie bardzo ważne, 
ponieważ w niedzielę, dnia 3-go paź­
dziernika, Grupa nasza urządza zaba­
wę towarzyską i musimy wybrać ko­
mitety do pracy podczas tej naszej 
rocznej imprezy.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger—prez. 
J. Przywara — sekr. prot.

Miesięczne Zebranie 
Wydz. Stanowego K.P. A.

Przypominamy, że miesięczne ze­
branie Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej Wydz. Illinois 
odbędzie się w środę, 15 września, 
w salach Koła 31 SPK przy 3242 N. 
Pulaski Rd., punktualnie o godz. 7 
wiecz.

W programie zebrania przewidzia­
ny jest wybór sześciu dyrektorów na 
następną, dwuletnią kadencję w Kra­
jowej Dyrekcji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej.

aid. Roman Puciński — prezes
Zebranie

Klubu Kujawiaków
Klub Kujawiaków z południowej 

strony Chicago zawiadamia, że powa­
kacyjne zebranie odbędzie się we wto­
rek, 14 września, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ulica. Na posiedzeniu 
zostanie wybrany nowy zarząd na 
rok przyszły. Będzie omawianych też 
wiele ważnych spraw, dlatego prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Posiedzenie
Koła Rodzicielskiego

Koło Rodzicielskie szkoły średniej 
Madonna H.S., zawiadamia, że pierw­
sze posiedzenie powakacyjne odbę­
dzie się we wtorek, 14 września, o 
godz. 7:30 wiecz., w kafeterii szkolnej, 
przy 4031 W. Belmont Ave. Serdecznie 
wszystkich zapraszamy, szczególnie 
rodziców nowych uczennic.

Alice Grochowski — koresp.

Szkółka Tańców a
Zw. Klubów Polskich

Zapisy dzieci powyżej 4 lat, do 
szkółki tańca i śpiewu przy Związku 
Klubów Polskich, odbędą się we 
wtorek, 14 września b.r., o godz. 6 
wiecz. w domu należącym do Parku 
Chopina przy skrzyżowaniu ulic Long 
i Roscoe.

Naukę śpiewu i tańca prowadzą 
Sabina i Antoni Dobrzańscy. Prosi­
my, zapisujcie swoje dzieci do tej 
szkółki.

Oddział Białego Orła 
Ligi Morskiej 

Zawiadamiamy, że posiedzenie 
Oddziału odbędzie się we wtorek, 14 
września, o godz. 12:30 po poł. Mamy 
wiele bardzo ważnych spraw do zała­
twienia, prosimy więc o liczne przy­
bycie.

Tina Maliszewska — prezeska 
Ludwika Lotkowska — sekr.

do Pa. byli: Donna Chraca, Teresa 
Grodzki, Krystyna Grodzki, Maria i 
Teresa Kossakowski, Teresa i Andrzej 
Ligas, Janice i Donna Pula, Ilona 
Przygoda, Teresa Smieszkoł, Alicja 
Tabaka, Edward i Stanisław Budź, 
Krzysztof Dzięcioł i Stanisław Przy- 
bocki. Opiekowali się dziećmi: Eliasz 
Grodzki, Anna Kokoszka i przewodni­
cząca Szkółki przy Gm. 39 — Melania 
Winiecka.

Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić: M. Winiecka 636-3885 lub 
A. Kokoszka — 735-3546.

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Pierwsze, powakacyjne posiedzenie 
Gminy 41 ZNP odbędzie się w piątek, 
1 października, o godz. 7:30 wiecz. 
w sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Uprzejmie prosimy o punktualne 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia. Sejmik Wydziału Ko­
biet Okręgu 13 ZNP odbędzie się w 
niedzielę, 26 września 1982 roku. Upra­
sza się delegatki o wzięcie udziału.

Nasza roczna zabawa połączona z 
losowaniem fantów odbędzie się 24 
października, w sali Lasada, 5325 W. 
Fullerton Ave., o godzinie 1:30 
po południu. Książeczki losowe po 
$1.00, zaś bilety wejściowe po $1.50.

Uprzejmie prosimy o zakupienie wy­
danych książeczek losowych. Kto ma 
życzenie kupić więcej książeczek lub 
biletów może to uczynić na posie­
dzeniu. Apelujemy o fanty i domowe 
pieczywo.

Józef J. Szczypta — prezes; Józef 
A. Kupiec — przewodniczący; Helena 
Maciorowska — przewodnicząca lote­
rii; Helena M. Stermińska — sekr.

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP 

Posiedzenie powakacyjne Gminy 75 
ZNP odbędzie się w piątek, dnia 24-go 
września, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godz. 8:00 wiecz.

Po okresie wakacyjnym jest bardzo 
wiele ważnych korespondencji, które 
muszą być rozpatrzone na tym posie­
dzeniu.

Gmina 75 ZNP 22-go października 
urządza roczną imprezę naszej Gminy 
— “zabawę towarzyską”. Przewodni­
czącą tej zabawy jest Zofia Ligęza, 
wiceprezeska Gminy. Podczas wrze­
śniowego posiedzenia będzie omawia­
na również sprawa tej imprezy oraz 
wybierzemy komitety celem przygo­
towania zabawy.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie, aby wspólnie pomyślnie 
załatwić sprawy dla dobra Gminy 
75 ZNP.

Stanisław Scibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Zebranie Gr. 1533 ZNP 
Tow. Wolna Polska

Przypominamy, że posiedzenie 
Tow. Wolna Polska Grupa 1533 ZNP 

•odbędzie się we wtorek, 14 września 
b.r., o godz. 7:30 wiecz. w sali Lin­
coln Tavern, przy 1858 N. Wabansia 
Ave.

Sandra Folak — sekr. prot.

Zebranie Gr. 2742 ZNP 
Tow. Wolność Ludu

Towarzystwo Wolność Ludu, Gr. 2742 
ZNP, zwołuje swe pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie na niedzielę, 19 
września, na godz. 1:30 po poł. do sali 
Parku Holstein, 2200 N. Oakley Ave., 
punktualnie z powodu, iż mamy różne 
sprawozdania, a potem zabawę “Pen­
ny Social” i losowanie.

W imieniu prezesa Zenona Ziółkow­
skiego, apelujemy do członków o za­
pisanie choć jednego nowego członka 
w miesiącu wrześniu, ku czci naszych 
Sióstr Związkowych.

Zapraszamy do udziału w zabawie 
Gminy 41 ZNP, która odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 października 1982, 
w sali Lasada, 5325 W. Fullerton Ave.

Zenon Ziółkowski — prezes 
Mieczysław Stermiński — sekretarz

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Tow. A. Gillera i T. Zana

Powakacyjne posiedzenie Grupy 170 
ZNP, Tow. im. Agatona Gillera i 
Tomasza Zana, odbędzie się we wto­
rek, 14 września, w Marian’s Hall, 
przy 1001 N. Wolcott Ave., o godz. 
7 wiecz.

Prosimy wszystkich o liczne przy­
bycie, ponieważ mamy bardzo wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

Józef Tracz — prezes 
Jan Strzyż — sekr.
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Prowokator Czy Bandyta?

Czy Naciskać Japonię?

Pijaństwo Młodocianych

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

ków Begin rzuca wątpliwości co do 
motywów własnego działania, szko­
dząc jednocześnie swojej pozycji 
w Ameryce.

Wszystko to określiło te terytoria 
jako coś będącego poza Izraelem. 
Mr. Begin ma jednakże prawo przed­
stawić żądanie ewentualnego nadania 
Izraelowi praw do tych terytoriów. 
Na tej samej zasadzie Palestyńczycy 
mają prawo życzyć sobie niezależno­
ści, a Mr. Begin czegoś pomiędzy 
tymi dwoma rozwiązaniami.

Oczywista potrzeba zapewnienia 
Izraelowi koniecznego bezpieczeństwa 
dostrzegana była zarówno w Camp 
David jak i w propozycjach Reagana. 
Twierdzenia, że zarówno Washington 
jak i Amman pozwalają na zamienie­
nie tej okolicy w “sowiecką bazę 
wojskową” jest kłamliwą propagan­
dą. 2e Izrael jest w stanie zneutrali­
zować tego rodzaju zagrożenie zostało 
udowodnione brutalnie w Libanie.

Idealne, stopniowe rozwiązanie pro­
blemu powinno ograniczać się nie 
tylko do zapewnienia powrotu uchodź­
ców palestyńskich na zachodni brzeg 
Jordanu, lecz także powinno zapew­
niać miejsce na dziedzicznych tery­
toriach pewnej liczbie osadników 
izraelskich. Jednakże co innego targo­
wać się o te sprawy, a co innego wy­
muszać je w sposób, który utrudnia 
negocjacje. Odmową na realistyczne 
żądanie Reagana dotyczące dobro­
wolnego ograniczenia liczby osadni-

wy prawne, mające na celu zwalczania pi­
jaństwa młodocianych. Uważa ona, że z jednej 
strony pijaństwo w skali całego powiatu stale 
narasta w coraz szerszym zakresie, z drugiej 
zaś są rodzice, którzy z niezrozumiałych przy­
czyn przechodzą do porządku dziennego nad 
pijackimi wybrykami ich dzieci.

“Nie uwierzycie historiom, jakie zostały opo­
wiedziane mi o zachowaniu się młodocianych 
po pijatykach w czasie prywatnych przyjęć 
w domach” — mówiła komisarka McDonald 
w czasie konferencji prasowej. Podkreśliła ona, 
że nie jest zwolenniczką ingerencji władz w ży­
cie prywatne obywateli, ale trzeba wreszcie 
podjąć walkę z pijaństwem młodocianych, obar­
czając rodziców odpowiedzialnością za szkody 
i straty, wyrządzane przez młodocianych, nie 
kontrolowanych należycie przez rodziców.

on byłym wojskowym PRL i w 1968 r. był 
skazany za szpiegostwo na rzecz PRL.

Floriana Kruszyka chcą również przesłuchać 
władze holenderskie, ponieważ po wyjściu z 
więzienia w Austrii, spędził on jakiś czas 
w Holandii, gdzie miał terroryzować placówki 
dyplomatyczne PRL i jest podejrzany o różne 
przestępstwa. Ks. Bocheński, sędziwy filozof 
z Uniwersytetu szwajcarskiego we Fribourgu, 
ujawnił, że Kruszyk w rozmowie z nim po­
tępiał działaczy “Solidarności”, nazywając ich 
zdrajcami.

Nie wiemy, co jeszcze przyniesie śledztwo 
i kim są towarzysze “płk. Wysockiego”. Jak 
cała czwórka w ubraniach typu wojskowych 
mundurów polowych z pistoletami maszynowy­
mi dostała się do budynku ambasady? To, 
co wiemy o Kruszyku upoważnia do stwier­
dzenia, że jeżeli nie jest on prowokatorem, 
który działał w porozumieniu z UB lub KGB, 
jest kryminalistą, wyzyskującym tragedię naro­
du polskiego dla własnych korzyści i chwały. 
Zasłużył na najsurowszą karę.

Propaganda reżimowa, mimo zidentyfikowa­
nia “płk. Wysockiego” i zaprzeczeń działaczy 
“Solidarności”, by miał on jakikolwiek związek 
z nimi, w dalszym ciągu łączy terrorystów 
berneńskich z niezależnym ruchem odnowy, 
zmiażdżonym przez juntę Jaruzelskiego. To­
nący chwyta się brzytwy. Komuniści w Polsce 
zapędzili się w ślepą uliczkę i nie cofają się 
przed żadnym kłamstwem, by usprawiedliwić 
swoje zbrodnie, popełniane codziennie na na­
rodzie polskim.

Istnieją w Kongresie, w tych ostatnich już 
miesiącach obecnej sesji, różnice poglądów w 
sprawie, która ważna jest dla interesów Stanów 
Zjednoczonych i Japonii w dziedzinie obrony. 
Chodzi mianowicie o to, czy należy publicznie 
naciskać na Japonię, aby zwiększyła swoje 
nakłady na obronę, jak też przejęła dalsze 
obowiązki chronienia szlaków morskich na 
oceanicznych obszarach Pacyfiku.

Niektórzy ustawodawcy kongresowi są zda­
nia, że Kongres powinien uchwalić tej jesieni 
rezolucję, wyrażającą jego pogląd, że skoro 
Japonia stała się potęgą gospodarczą, powinna 
zadbać o zwiększenie wkładów finansowych 
na rzecz obrony. Sen. Carl Levin (D) z Michi­
gan powiedział, że ma dla swego stanowiska 
i rezolucji poparcie 53 senatorów. Dla uchwa­
lenia rezolucji wyrażającej “sense of Congress”, 
potrzebna jest zwykła większość głosów w obu 
izbach kongresowych.

Niektórzy obserwatorzy polityczni podejrze­
wają, że sen. Levin podjął sprawę, gdyż prze­
mysł samochodowy w stanie Michigan został 
doktliwie uderzony konkurencją japońskiej 
produkcji samochodowej. Jest to jednak podej­
rzenie wątpliwej wartości, bo przecież jeśli 
nawet Kongres uchwaliłby rezolucję sen. Le­
vina, nie będzie ona miała w żadnej mierze 
wartości wiąźącej dla administracji rządowej. 
Do tego w Izbie Reprezentantów istnieją opinie, 
że uchwalenie rezolucji może przynieść więcej 
szkody niż pożytku. Tego zdania jest m.in. 
kongr. Stephen Solarz (D) z New Yorku, sto­
jący na czele Podkomitetu dla Spraw Azji i 
Pacyfiku w ramach izbowego Komitetu Spraw 
Zagranicznych.

Dotknięta zniszczeniami i stratami wojenny­

mi, przerażona skutkami amerykańskich ata­
ków atomowych, Japonia została okupowana 
przez zwycięzców. Przyjęła też w 1947 r. anty­
wojenną konstytucję, która zezwala na utrzy­
mywanie jedynie małych sił zbrojnych “dla 
samoobrony”. Ale równocześnie powojenna Ja­
ponia znakomicie rozbudowała swoje życie 
przemysłowo-gospodarcze, stając się potęgą fi­
nansową i przemysłową w światowej skali.

Kongr. Solarz nie ma wątpliwości, że w 
Izbie rezolucja, naciskającą Japonię w sprawie 
zwiększenia wydatków na zbrojenia oraz przej­
mowania dalszych zadań obronnych w Azji 
i na Pacyfiku, zostałaby uchwalona. Ale, opie­
rając się na obszernych przesłuchaniach w jego 
Podkomitecie na temat polityki, obronnej i 
handlowej Japonii, kongr. Solarz wyraził wąt­
pliwości czy uchwalanie rezolucji przyniosłoby 
wyniki. Wątpi on, czy naciski w sprawie zwięk­
szenia wydatków na obronę Japonii doprowa­
dziłyby do zgodności poglądów społeczeństwa 
japońskiego i rządu, jaka jest potrzebna i ‘ 
jaka jest warunkiem dla zwiększenia wydat­
ków na siły zbrojne oraz dla podjęcia roz­
szerzonych obowiązków w zakresie obrony 
w Azji i na Pacyfiku.

Dodać tu trzeba, że istnieje nierówność moż­
liwości finansowych, jeśli chodzi o wydatki 
na obronę. Japonia przewiduje, że w 1983 
r. zwiększy je o 7.3 procenta, gdy czynniki 
wojskowe Stanów Zjednoczonych i Japonii 
uważają, że oba kraje powinny zwiększać wy­
datki na siły zbrojne o 10 do 11 procent 
rocznie. Społeczeństwo japońskie nadal odnosi 
się nieufnie, a częściowo niechętnie lub wrogo 
do rozbudowywania obrony. I rząd w Tokio 
musi liczyć się poważnie z tym nastrojami.

Pan Begin
Za Dużo Protestuje
THE NEW YORK TIMES - Oferta 

prez. Reagana dotycząca arabsko- 
izraelskiego porozumienia w sprawie 
Zachodniego Brzegu, choć wyszy­
dzona w Jerozolimie, odnosi jednak 
pożądane efekty. Najmniej wojowni­
czo nastawieni Arabowi próbują zna­
leźć życzliwą odpowiedź. Na szalę 
planu Reagana postawiła swoją przy­
szłość izraelska Partia Pracy. Za­
akceptowało go także amerykańskie 
lobby żydowskie. Zainteresowało się 
nim także kilku Palestyńczyków. Zu­
pełnie nieźle jak na jeden tydzień 
działania dyplomacji

Mr. Reagan spóźnił się nieco, by 
wykorzystać te nastroje, lecz być 
może nie będzie jeszcze za późno — 
jeśli Jordania i Arabia Saudyjska 
odpowiedzą pozytywnie.

Nie powinien być wszakże zbyt bar­
dzo brany pod uwagę gniew premiera 
Begina. Obecnie, gdy jego plan aneksji 
Zachodniego Brzegu spotkał się z fron­
talną opozycją, będzie się on musiał 
uciec do większej pomysłowości celem 
zdobycia praw do tych ziem. Ostatnio 
na przykład, dokonał przesiedlenia na 
te tereny 25,000 osadników i zamie­
rza ściągnąć ich jeszcze więcej. Nie 
będzie on czekał na dyplomację, by 
wymyśleć nieizraelską przyszłość dla 
jakiejkolwiek części terytorium. Be­
gin obawia się obecnie, że poszedł 
w Camp David na zbyt duże ustęp­
stwa, dlatego też zamierza nie dopu­
ścić do przewidzianych wówczas ne­
gocjacji.

Nie powinien być także przeceniany 
opór Begina. Jego poglądy na izrael­
skie prawa wywodzące się z biblii, 
oraz posłannictwo — tak jak zostało to 
zaprezentowane w tym tygodniu Pre­
zydentowi — jest cofnięciem się o 
kilkadziesiąt lat. Nie wypływają one 
wcale z obecnych wymogów bezpie­
czeństwa. Jak szeroki pas Zachodnie­
go Wybrzeża powinien pozostawać pod 
kontrolą Izraela oraz jak wielu z za­
mieszkujących tam 800,000 Arabów 
powinno zostać przyjęte wraz z tym 
terytorium — są to problemy, które 
od dawna dzieliły Izraelczyków; 
obecna opinia opowiada się przeciw 
aneksji.

Mr. Begin i jego gabinet oskarżają 
Prezydenta o zdradę ducha końco­
wego porozumienia z Camp David. 
Jednakże ich własna interpretacja 
tych porozumień jest tendencyjna. Po­
rozumienie nawoływało do wynegocjo­
wanie z Jordanią przejściowej 5-letniej 
pełnej autonomii dla Palestyńczyków 
— o to samo zabiega Mr. Reagan. 
Przewidują one także ewentualną 
pomoc Jordanii w przeprowadzeniu 
wyborów do “samorządowych władz” 
na Zachodnim Brzegu oraz w strefie 
Gazy, nawet gdyby Jordańczycy 
mieli objąć służbę we wspólnych z 
Izraelem “patrolach” i “posterun­
kach kontrolnych”.

A “ostateczny status” tych teryto­
riów miał być zadecydowany w czasie 
pięciu lat nie tylko przez sam Izrael, 
lecz z udziałem w negocjacjach rów­
nież Egiptu, Jordanii oraz Palestyń­
czyków z Zachodniego Brzegu oraz 
Gazy.

Wszystkie emigracje z powodów po­
litycznych zaczynają swój pobyt za 
granicą od ożywionej działalności 
prasowej. Sypią się broszury, mie­
sięczniki, tygodniki, komunikaty. . . . 
Jak to było w kraju, jak do tego 
doszł, jak jest tam teraz.

Przeglądając sterty wydawnictw 
różnych dawnych emigracji, można 
by sądzić, że znajdowały się na księ­
życu. Ani słowa o nowych państwach, 
w których się znalazły, o nowych 
warunkach życia. Tylko o opuszczo­
nym kraju, o tamtejszej sytuacji po­
litycznej. No i naturalnie zapewnie­
nia, że zwyciężymy, wrócimy!

Obecna “Solidarnościowa” emigra­
cja idzie normalnym torem. Pełno 
pism. W każdym nowym kraju, każda 
grupka nowych emigrantów wydaje 
pismo. Jeśli grupka jest liczniejsza, 
to są dwa, trzy pisma. “Solidarnościo­
wa” emigracja jest w druku szalenie 
aktywna.

W Berlinie zachodnim ukazuje się 
dwutygodnik “Biuletyn Informacyj­
ny,” wydawany przez Komitet Obro­
ny Solidarności. Są w nim materiały 
przemycone z Polski, listy z Polski, 
komentarze do zmian personalnych 
wśród dygnitarzy w Polsce, apele z 
Polski....

W Szwecji, w Goteborgu, wychodzi 
miesięcznik “Sprzeciw” Komunikaty 
Tymczasowej Komisji Koordynacyj­
nej NSZZ “Solidarność,” oświadcze­
nie w sprawie form i metod działania, 
artykuły polemiczne z reżymem, o 
siłach chłopstwa w Polsce....

W Sztokholmie wychodzi też mie­
sięcznik “Wiadomości Polskie,” 
organ “Rady Uchodźtwa Polskiego 
w Szwecji.” Obszerne, potężne pismo 
w porównaniu z innymi. Moczulski 
jest stale na pierwszym miejscu. Jest 
odezwa Konfederacji Polski Niepodle­
głej, jest o “Najeździe w oczach pol­
skich,” o “Wyznaniach komisarza 
wojskowego....”

W kanadzie, w Montrealu, jest mie­
sięcznik “Informacja,” organ Grupy 
Działania na rzecz NSZZ “Solidar­
ność.” Można się zeń dowiedzieć “Jak 
dyskutować z przedstawicielami Ja­
ruzelskiego,” o “Wkładzie “Solidar­
ności” w ogólnoświatowy ruch związ­
kowy,” o “Naszej wielkiej stabiliza­
cji. ...”

W Paryżu jest tygodnik “Solidar­
ność,” współpracujący z Komitetem 
Koordynacyjnym związku Solidarno­
ści we Francji. Jest w nim “List 
internowanego w Wierzchowie, ośrod­
ku odosobnienia,” “Lubelski lipiec,” 
“Raport — konwersatorium Doświad­
czenie i Przyszłość,” wskazówki 
“Gdzie walczyć....”

W Wiedniu ukazuje się tygodnik 
“Solidarność,” pismo “grupy NSZZ 
“Solidarność” w Austrii.” Pismo 
ogłasza, że jest zorganizowaną grupą 
członków “Solidarności.” Pisze o 
“Emigracji pod przymusem,” o “Pol­
skim sierpniu,” o “nowych bankno­
tach z Jaruzelskim,” o “Wspomnie­
niach ze strajku.”

Ukazuje się też w Wiedniu inny 
tygodnik: “Polskie wiadomości Soli­
darność.” W Austrii jest najwięcej 
uchodźców z Polski, więc są dwa 
tygodniki “Solidarności.” Naturalnie 
nie noszą się w sercu i nie są w zgo­
dzie. “Polskie Wiadomości Solidar­
ność,” dawniejszej emigracji, też nie 
lubią. Pan M. R. Falzman pisze:

“. . . trwający prawie 40 lat bez­
wład i marazm wszystkich organiza­
cji polonijnych na zachodzie. . . 
Znów odwieczny polski problem “pry­
waty” i “Targowicy” przeniesiony 
na grunt zachodni... “święte krowy” 
z pewnych bardzo wpływowych krę­
gów “starej” emigracji . . . próbo­
wały i próbują torpedować poczyna­
nia “Solidarności.” . . . Postawy za­
chowawcze, konserwatywne, brak ja­
snego programu politycznego, brak 
elastyczności, wszystko to razem sta­
wia “pięknych 70-letnich,” na margi­
nesie obecnych wydarzeń . . . oni 
bronią swoich klubowych foteli, tytu­
łów, dochodów,stanowisk....”

Śliczny stosunek do dawniejszej 
emigracji. Nic nie zrobiła, nic nie 
jest warta — i basta! Programem 
pisma jest po prostu — eutanazja 
wszystkich po siedemdziesiątce.

Pogląd, że emigracja w Anglii nie 
jest w stanie cokolwiek dobrze robić, 
wyznaje też pewien pan w Sztokhol­

mie, reklamujący siebie, jako czoło­
wy przedstawiciel “Solidarności.” 
Wydał apel-orędzie, w którym naka­
zywał zaprzestać przekazywania pie­
niędzy ze zbiórek na rzecz pomocy 
ludziom w Polsce, wszelkim organiza­
cjom w Anglii, oraz przesyłać je je­
mu, do Sztokholmu. Przysłał swój 
nakaz Dziennikowi, wraz z żądaniem 
by był ogłoszony w Dzienniku. Sumi- 
tujemy się, że nie usłuchaliśmy.

W Kopenhadze jest “Komitet na 
rzecz popierania Solidarności.” Wy­
daje biuletyn “Polen — nyt,” infor­
muje o sytuacji w Kraju.

Ponieważ Londyn jest tak licznym 
polskim skupiskiem, więc ma najwię­
cej ośrodków “Solidarności.” Ich 
angielskie nazwy oznaczają tylko, że 
należący do nich Polacy, umieją po 
angielsku.

Jest więc “Solidarity Trade Union 
Working Group,” jest “Polish Soli­
darity Campaign,” jest “Solidarity 
with Solidarity,” jest “British Soli­
darity with Poland Campaign” i bodaj 
jeszcze ze dwie organizacje. Wszyst­
kie rozsyłają komunikaty, ulotki, 
broszury, wezwania, apele, dokumen-. 
ty....

“Solidarity with Solidarity” wypro­
dukował ostatnio przeszło 30-stronni- 
cowy zbiór dokumentów (po polsku). 
Nie bije z nich serdeczny stosunek 
do innych organizacji “Solidarności” 
na obczyźnie. A znów “Solidarity 
Trade Union Working Group,” stwier­
dza w liście autorytatywnie (po pol­
sku):

“Załączamy oficjalne dokumenty 
zjazdu “Solidarności” w Oslo. Są one 
dowodem, iż “Solidarność” na Zacho­
dzie, nie tylko nie jest rozbita, ale 
jest wręcz zjednoczona organizacyj­
nie i posiada mandat władz krajo­
wych. Tylko wymienione z nazwy gru­
py mogą reprezentować Biuro Koor­
dynacyjne i samą “Solidarność.” .. . 
Miejmy nadzieję, że zakończy to na-

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3 mos.) 20.00

W artykule redakcyjnym umieszczonym w 
czwartkowym wydaniu Dziennika, pisanym w 
środę rano, zakwestiowaliśmy mądrość polityczną 
okupacji ambasady PRL w Szwajcarii, wysuwa­
jąc podejrzenie, że może to być prowokacja, po­
nieważ środki masowej i totalnej dezinformacji 
w Polsce łączą terrorystów pod wodzą “płk. 
Wysockiego” z “Solidarnością”. Stwierdziliśmy, 
że “Wysocki nie mógł wybrać korzystniejszego 
dla junty czasu do przeprowadzenia swej akcji”.

Nasza ostrożność nie podobała się niektórym 
“bojowym” (w gębie) antykomunistom, którzy 
widzieli w okupacji ambasady wyczyn patrio­
tyczny, zasługujący na najwyższe uznanie. Dziś 
wiemy, że nasza ostrożność była całkowicie 
uzasadniona. Przywódcą terrorystów, którzy 
okupowali ambasadę PRL w Bernie, nie był 
“płk Wysocki”, potomek rodziny Wysockich 
z której wyszedł Piotr — dowódca Podcho­
rążych w 1830 r., lecz Florian Kruszyk, 42-letni 
kryminalista i szpieg.

W kilka godzin po zdobyciu ambasady przez 
policję szwajcarską i aresztowaniu terrorys­
tów, władze ujawniły, że Kruszyk żądał okupu 
w wysokości $1.5 miliona i bezpiecznego prze­
jazdu do Albanii lub Chin, oraz zniesienia 
stanu wojennego. To ostatnie żądanie wygląda 
jak przysłowiowy kwiatek przypięty do kożu­
cha. Spędził on dziewięć lat w więzieniu w 
Austrii za próbę wymuszenia okupu od rodziny 
jubilera, której groził zamordowaniem. Władze 
austriackie dodały do biografii “płk. Wysoc­
kiego” bardzo charaktrerystyczny szczegół: jest

To i Owo
Prokurator stolicy Peru — Limy, otrzymał od 

pewnego przestępcy list następującej treści: “Pań­
skie oskarżenie, panie prokuratorze, było niezwy­
kle logiczne i wspaniale zbudowanym majsterszty­
kiem sztuki oratorskiej. Po takim przemówieniu, 
panie prokuratorze, aż przyjemnie siedzieć”. Do, 
listu dołączony był bukiet kwiatów.

Mary McDonald (z domu Mix, znanej polo­
nijnej rodziny) zajmuje urząd komisarza po­
wiatowego z ramienia Partii Republikańskiej, 
reprezentując tereny podmiejskie. Pani Komi­
sarz zdobyła w okresie swego urzędowania 
uznanie obywateli i wyborców, gdyż sprawuje 
mądrze swoje obowiązki, dbając o interesy 
społeczeństwa. I właśnie ostatnio komisarz 
McDonald wystąpiła z projektem, który zasłu­
guje na uwagę, chociaż przypuszczalnie będzie 
trudny do zrealizowania.

Mianowicie uważa ona, że rodzice, mieszka­
jący na terenach nieinkorporowanych w re­
gionach podmiejskich, powinni być pociągani 
do odpowiedzialności prawnej za skutki na­
ruszania prawa przez ich młodociane dzieci, 
urządzające popijawy zarówno w domach, jak 
i poza domami. McDonald sądziła, że w sprawie 
tej wystąpią sprzeciwy ze strony dorosłych 
obywateli, a tymczasem okazało się, że oby­
watele odpowiedzieli na projekt Pani Komi­
sarza bardzo pozytywnie, uznając jej podsta­
wowy pogląd, że za przestępcze działania mło­
docianych powinni odpowiadać rodzice.

Pani McDonald została utwierdzona w swojej 
postawie pozytywną społeczną reakcją na jej 
projekt, że należy wreszcie zaostrzać podsta-

Myśl
Ludzie mają spóźniony refleks: 

zwykle pojmują w następnych poko­
leniach. Stanisław Jerzy Lec

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3mos.) 6.00

sze problemy z różnymi samozwań­
czymi “przedstawicielami,” czy 
“honorowymi działaczami Solidarno­
ści w W. Brytanii.”

Jakżeż trudno niewtajemniczonym 
emigrantom zorientować się, które są 
honorowe, którym wolno reprezento­
wać “Solidarność,” tak wspaniale 
zjednoczoną.

Wyjazd ze swego kraju i znalezienie 
się na emigracji jest ciężkim prze­
życiem. To cierpienie. Ale któż, 
oprócz bogów, może przejść przez 
życie bez cierpienia? Świeży emi­
granci obnoszą się ze swym nieszczę­
ściem, jakby to była najcenniejsza 
ich posiadłość. Są zadowoleni dopie­
ro, gdy wszyscy im współczują. nie 
zdają sobie sprawy, że nie wszyscy 
mają dość siły by znosić nieszczę­
ścia innych.

Nowi uchodźcy zawsze się łudzą, 
że pobyt na emigracji będzie krótko­
trwały. Są pewni, że wrócą. Ale starzy 
emigranci wiedzą lepiej.

Kiedy po wrześniu, w 1939 roku, 
znaleźliśmy się masowo w Paryżu, 
spotkaliśmy tam wielu białych Ro­
sjan, takich co uszli przed bolszewi­
kami. Powodziło im się przeważnie 
bardzo źle. Słysząc nadzieje na rych­
ły koniec wojny i powrót do Polski, 
mówili:

— Wy już nie wrócicie.
— Jak to? Dlaczego? Przecież woj­

na będzie wygrana, Niemcy będą po­
bite.

— Możliwe. Ale wy nie wrócicie. 
Nie wiadomo dziś dlaczego, jak się 
sprawy ułożą, ale wiadomo, że nie 
wrócicie. Emigranci nie wracają.

Biali Rosjanie mieli rację. Bywały 
w historii wypadki, że emigracje wra­
cały — jak np. francuska, rojali- 
styczny, która po rewolucji i po Na­
poleonie wróciła do Francji z białym 
sztandarem Bourbonów — ale to wy­
jątek od reguły.

Nowy kraj osiedlenia wciąga emi­
granta. Grzęźnie w nim powoli, jest 
omotany. Sprawy nowego kraju, stop­
niowo, coraz bardziej go interesują. 

Te pisemka, efemerydy powstałe 
zaraz po opuszczeniu kraju, przestają 
wychodzić. Nie mają już sensu, nie 
ma na nie zapotrzebowania. Dzieci 
przechodzą nieuchronnie na nowy ję­
zyk.

Nie traci się sentymentu do swego 
kraju, ale nabiera się go też do nowe­
go. Zapuszcza się korzenie. Emigra­
cja nie przyznaje się do tego, okła­
muje sama siebie, ale po latach tylko 
znikoma jej część — nawet przy 
sprzyjających warunkach — wróciła­
by na stałe do kraju.

Emigracja jest pradawnym, usta­
lonym zjawiskiem. Każda nowa emi­
gracja nie ma się co łudzić, że będzie 
z nią inaczej, niż z setkami poprzed­
nich.

Dziennik Polski (Londyn)

DO INNYCH KRAJÓW: 
Tylko
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Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
--7YGMUNTP. BOBIN -■=

"W TEXAS WSZYSTKO 
JEST NAJWIĘKSZE"

Nie ulega kwestii, iż sukces Wisły 
w Pucharze USA był największym 
osiągnięciem polonijnej drużyny. Naj­
większy wysiłek i — miejsce na naj­
wyższym szczeblu.

Skład ekipy: Wiesław Rutka (bram­
karz), Marek Troczyński, Marek Cy­
bulski, Henryk Nowak, Adam Lipiń­
ski, kpt., Zdzisław Kostrzewiński, Mar­
cin Zemajtis, Ryszard Kozłowski, Ta­
deusz Michaliszyn, gracz i trener, Mie­
czysław Drozd, Waldemar Faliński, 
Mieczysław Bak, Józef Rosół, Woj­
ciech Tofilo, Marek Skok; Tadeusz 
Kozłowski, mgr., p. Eulalia Lach, kier, 
organizacyjny wyprawy po tytuł Mis­
trza. Trzeba dodać, iż wierni kibice 
Wisły byli z drużyną w Texas, jedni 
samolotem, inni samochodami. Wisłą 
opiekował się w Dallas reprezentant 
Texas Soccer Assn’n Mr. John Baker 
i jego małżonka Judy. Jak wszystko 
w Texas ich gościnność była wielka.

Coach U.S.S.F. po obejrzeniu me­
czu Wisły z Greek-American z Nowe­
go Orleanu wytypował dwóch graczy 
z Wisły, jako potencjalnych kandyda­
tów do reprezentacji USA na naj­
bliższą Olimpiadę. Mecz odbył się w 
Ośrodku Sportowym University of Te­
xas. Po meczu cała ekipa odwiedziła 
miejsce, gdzie prez. John F. Kennedy 
stracił życie w zamachu na niego.

Doskonała transportacja w Dallas 
była w sprawnych rękach J. Bakera 
i jego żony. W lokalu Trail-Stardust 
nawet stejki były a la Texas, tzn. 
ogrooomne. Dziwną ciekawostką tego 
lokalu jest, iż fertyczne kelnerki przy 
odpowiednim akompaniamencie, uci­
nają . . . gościom . . . krawaty. 
Cały lokal, wszystkie ściany “ozdobio­
ne” są . . . połówkami krawatów 
wszelkich kolorów i kształtów. Trzeba 
dodać, iż już na boisku wypito ze 
zdobytego pucharu butelkę Burgundy, 
ofiarowaną Wiśle przez stewardesę, 
kiedy w samolocie do Dallas załoga 
dowiedziała się o “wyprawie” Wisły. 
Podarunek był widocznie z serca.

W drodze powrotnej kapitan samo­
lotu podał przez megafon (prócz po­
gody), iż na pokładzie samolotu jest 
drużyna mistrzowska USA Amateur 
Soccer Champion z Chicago — Wisła. 
Były więc brawa.

Na lotnisku O’Hara dużu grupa ki­
biców przywitała drużynę, a p. Basia 
Masłowska postarała się o kwiaty dla 
każdego członka ekipy. W klubie Wisła 
szampan (postarał się p. H. Florczak), 
przyjęcie, “sto lat”, mowy i dużo ra­
dości, iż wysiłek nie poszedł na mar­
ne. Prezes H. Czaplak, który był z 
drużyną w Texas, dziękuje wielu nie- 
wymienionym tu osobom za pomoc 
w różnej formie, jak również za tele­
gram gratulacyjny z Royal Wawel, 
a w szczególności za donacje, bez któ­
rych konwencja U.S.S.F. w Dallas 
odbyłaby się bez . . . Wisły z Chica­
go. Podziękowanie należy się również 
red. Zygmuntowi Bobinowi za syste­
matyczne informowanie Sportowej 
Polonii o tym, iż jest godnie repre­
zentowana. • » •

NIEZAPOMNIANE 
EMOCJE SPORTOWE

Niezapomniane emocje sportowe, 
jakie niedawno wszyscy przeżywali­
śmy z transmisji telewizyjnych z Hisz­
panii — skłoniły znakomitego satyry­
ka Jurka Ofierskiego do stworzenia 
odpowiedniego programu artystycz­
nego, podczas którego przewijają się 
Mundialowe wspomnienia w sposób 
dowcipny i satyryczny.

Program ten p.t. “Szczęście było 
blisko” będziemy mieli okazję zoba­
czyć w Lane Technical High School 
audytorium, w sobotę 25 i niedzielę, 
26 września. Oprócz Jurka ofierskie­
go, znanego wszystkim Sołtyska Kier- 
dziołka z Chlapkowic wystąpi jeszcze 
kilka innych artystów, a gościnnie 
wystąpi Jan Ciszewski, znany spra­
wozdawca i komemtator sportowy, 
który prowadził mecze piłkarskie Bia­

ło-Czerwonych w Hiszpanii. Bilety już 
można nabyć w normalnych punk­
tach przedsprzedaży.

• * *
ŚMIERĆ ALPINISTKI

Kierowniczka polskiej kobiecej wy­
prawy alpinistycznej na K-2 wysokości 
8.611 m w Karakorum (Pakistan) — 
Wanda Rutkiewicz poinformowała, że 
dnia 30 lipca zmarła jedna z uczest­
niczek ekspedycji — Halina Grueger- 
Syrokomska. Była to jedna z najwy­
bitniejszych polskich alpinistek, któ­
ra zdobyła wszystkie najtrudniejsze 
szlaki tatrzańskie. Okoliczności w ja­
kich doszło do tej tragedii nie dotarły 
jeszcze do Polski.

♦ ♦ ♦
LIGA W POLSCE

Rozegrana IV kolejka rozgrywek pił­
karskich o mistrzostwo I ligi przy­
niosła następujące wyniki: Bałtyk 
Gdynia — Gwardia Warszawa 2:1; 
Stal Mielec — Zagłębie Sosnowiec 
0:1; GKS Katowice — Górnik Za­
brze 1:0; Legia Warszawa — Śląsk 
Wrocław 1:0; Wisła Kraków — Po­
goń Szczecin 0:1; ŁKS Łódź — Wi­
dzew Łódź 0:0; Lech Poznań — Cra- 
covia Kraków 2:1; Szombierki Bytom
— Ruch Chorzów 0:1.

W tabeli prowadzą: Śląsk Wrocław 
i Zagłębie Sosnowiec po 6 pkt., GKS 
Katowice, Pogoń, Widzew i Bałtyk — 
po 5 pkt. Tabelę zamykają: Wisła 
i ŁKS — po 2 pkt.

♦ * ♦
KOLARSKI MISTRZ POLSKI
Yi Kaliszu rozegrano wyścig kolar­

ski o indywidualne mistrzostwo Pol­
ski na rok 1982. Startowało 124 ko­
larzy z ponad 50 klubów. Trasa była 
długości 172 km. Zwyciężył 20-letni 
Lech Piasecki (LKS Orlęta Gorzów)
— 3 godz. 48.56 min. Ubiegłoroczny 
mistrz Polski — Jan Brzeżny był 
dziewiąty. Ryszard Szurkowski (Polo­
nez Warszawa) był 5-ty.

* * * 
TERROR POLITYCZNY

Polityka ostatnio opanowała sport 
w jednej dziedzinie, mianowicie w 
zwalczaniu Płd. Afryki. Skrajnie lewi­
cowe grupy, które się nie przejmują, 
okrucieństwami w Iranie, Rodezji, 
Wietnamie itd., zawzięły się by nie 
było żadnych kontaktów sportowych 
W. Brytanii z Płd. Afryką.

Ostatnio miał dię odbyć mecz moto­
cyklowy Brytania — Płd. Afryka. Zo­
stał odwołany pod naciskiem terro­
rystów politycznych.

Międzynarodowy związek piłkarski 
(FIFA) domaga się od angielskiego 
związku piłkarskiego, by gracze, któ­
rzy pojechali do Płd. Afryki na nie­
doszłe tournee, zostali ukarani. Hill, 
prezes klubu Coventry, komentator 
piłkarski BBC, miał być zredukowa­
ny. Domagali się tego sportowi ter- 
rości. Związek Angielski i BBC wykrę­
ciły się sianem, twierdząc, że nie ma­
ją podstaw by ukarać Hilla. Został 
więc — na razie — ułaskawiony.

* * *
JEŹDZIECKA MISTRZYNI POLSKI

W Łącku zakończyły się XXXVII 
jeździeckie mistrzostwa Polski w ujeż­
dżaniu. Startowało 31 zawodników z 
13 klubów. W łącznej klasyfikacji zwy­
ciężyła amazonka z RLKS Wrocław
— Elżbieta Morciniec na koniu “Frez”.

♦ ♦ ♦
MISTRZOSTWA JUNIORÓW 

W PIŁCE NOŻNEJ
Piłkarskie mistrzostwa juniorów w 

Polsce wyłoniły — jak do tej pory
— 32 mistrzów z 23 klubów. Przed 
wojną pierwszym mistrzem Polski 
była w 1936 r. — Wisła Kraków, 
1937 — także Wisła Kraków, następ­
nie Unia Lublin, a po wojnie pierw­
szym mistrzem Polski w 1953 roku 
był Pomorzanin Toruń. W 1981 r. był 
Zawisza Bydgoszcz. W tym roku wal­
ka o tytuł mistrzowski rozegrana zo­
stała między krakowską Wisłą a Bał­
tykiem Gdynia. Zwyciężyła Wisła 4:2 
(3:0). Był to szósty tytuł Wisły w 
walce o mistrzostwo Polski juniorów. 
Finałowe spotkanie stało na wysokim 
poziomie.

■

H <S
wielką niespodziankę, bijąc w ćwierćfinale Tracy Austin (US)
4:6, 6:4, 6:4 w U.S. Open w New Yorku. (UPI)

Sting Announce Exhibition Schedule
The Chicago Sting have announced 

a schedule of three exhibition games 
in the Chicagoland area against mem­
ber clubs of the MISL. The three 
game schedule will include games 
against the Wichita Wings and the 
St. Louis Steamers. The pre-season 
schedule will kickoff on Friday night, 
October 22, when the Sting will be 
opposed by the Wichita Wings at the 
Odeum Indoor Soccer facility in Villa 
Park, for a 7:30 p.m. start. The Wichi­
ta Wings posted a record of 27-17 in 
last season’s indoor competition, 
which was good for a second place 
finish behind the St. Louis Steamers 
in the Western Division of the MISL. 
Wichita then bowed out of the playoffs 
at the hands of the Steamers two 
games to one.

The Sting will wind up their exhibi­
tion schedule against the St. Louis 
Steamers in a pair of games. The 
first will be on Wednesday night, 
October 27 at the Rockford Metro 
Centre in Rockford, Illinois, at 7:30 
p.m. The final encounter will be at the 
Odeum Indoor Soccer facility in Villa 
Park, on Saturday night, October 30, 
at 7:30 p.m.

The Steamers are the reigning 
Western Division champions of the 
MISL as they posted a record of 28-16 
last season to edge the Wichita Wings 
out by one game. The Steamers post­
ed a winning record of 15-7 at the 
Checkerdome and a record of 13-9 
on the road. They were a .500 club 
against teams in the Eastern Division 
with a record of 7-7. However, they 
^MEmcAimS^
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really cleaned up against teams in 
the Western Division as they had a 
record of 21-9. In one goal games 
they had a 9-9 record and they won 
three of four overtime games.

Last season, the Steamers defeated 
Denver in the quarter final playoff 
series and Wichita in the semi final 
series before going down at the hands 
of the New York Arrows in the Cham­
pionship series three games to two.

MISL To Experiment 
With Referees

The MISL has been granted per­
mission by the Referee Committee 
of the United States Soccer Federa­
tion to experiment with a three man 
system for the MISL exhibition games 
this year. The indoor three man 
system will be comprised of two on 
the field referees, the Senior Referee 
and the Referee, and the Assistant 
Referee, who will be stationed in the 
area of the penalty box. The Assistant 
Referee will keep the official record 
of the game, supervise the penalty 
boxes and substitutions as well as 
administer the new changes, whereby 
substitutions will take a maximum 
of thirty seconds and injured players, 
who require the trainer to come onto 
the playing field shall not return until 
the next guaranteed substitution 
occasion. If successful, there is a 
chance the new system will be imple­
mented during the course of the regu­
lar season.

Tickets And Information
For Tickets and information re­

garding the two exhibition games at 
the Odeum in Villa Park, on October 
22 and 30, you can call the Odeum 
at 312-941-9292. Ticket prices are $6.00 
each and the seating capacity is 4,500. 
Tickets will be available at the Odeum 
in Villa Park as well as at the Chicago 
Sting ticket office at 333 N. Michigan, 
Suite 1525, Chicago, DI. 60601.

For tickets and inforn/ation regard­
ing the exhibition at the Rockford 
Metro Centre on October 27, you can 
call the Rockford Metro Centre Ticket 
Office at 815-968-5222. The capacity 
of the arena is 6,300.

PRACE ZAMORSKIE
OD $40,000 I WIĘCEJ!

OBECNIE prace zamorskie oferują Wam: interesującą pracę, przygody, 
zadowolenie, wysokie zarobki i zrobienie “fortuny” w pięknych krajach. 
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• Techników Elektronicznych
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i wiele, wiele i

• Nadzorców Budowlanych
• Cieśli
• Elektryków
• Spawaczy
• Hydraulików

h prac.

Zatrudnienie jest kontraktowe na 1 lub 2 lata, z pokryciem kosztów 
podróży, wyżywienia i zamieszkania. Pierwsze zarobione $75,000 są 
wolne od podatku. Długie wakacje i wiele, wiele więcej!

Proszę Dzwonić w Języku Angielskim: 346-2510 
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WARSZAWA. — Zdjęcie z ekranu telewizyjnego, przedsta­
wia tłum Warszawiaków w czasie manifestacji ulicznej,’ w 
drugą rocznicę powstania “Solidarności”. (UPI)

Ofiary Bestialstwa 
ZOMO i Milicji

Tuby propagandowe junty komunistycznej w Polsce przyznały, że w 
pierwszych dniach stanu wojennego zginęło kilku górników, a ostatnio dwie 
osoby w Lubinie. Ludność tego dolnośląskiego miasta upiera się jednak, że 
zginęło 5 osób. Były również znowu śmiertelne ofiary w Gdańsku i innych 
miastach.

Oprócz poległych od kul janczarów sowieckich, po 13 grudnia zmarło 
kilka lub kilkanaście osób po torturach lub pobiciu przez pałkarzy z milicji 
lub ZOMO. Poniżej lista ofiar tortur i bicia, umieszczona w “Na Antenie!’

2 kwietnia 1982 r. zginął 19-letni 
WOJCIECH CIELECKI

z Białej Podlaskiej. Późnym wieczorem zatrzymany został na ulicy 
przez sierżanta i porucznika Wojska Polskiego, którzy — już nietrzeźwi 
— zaczęli go nagabywać o wódkę. Bili go najpierw, w końcu sierżant 
użył broni. Wojciech Cielecki zginął od strzału w tył głowy.

3 kwietnia 1982 r. zmarl
STANISŁAW KOT

Inżynier z Zakładów Mięsnych w Rzeszowie. Wracając 31 marca z pod- 
rzeszowskiej wsi, został zatrzymany przez patrol ZOMO. Gdy po kilku 
godzinach zomowcy przywieźli go pobitego do nieprzytomności do izby 
wytrzeźwień, lekarz stwierdził zapaść, trwającą już prawdopodobnie 
5 godzin. Przewieziono go do Szpitala Wojewódzkiego, gdzie na oddziale 
reanimacyjnym rozpoznano liczne złamania kończyn i szczęki, urazy 
na całym ciele, podejrzewano uszkodzenie kręgosłupa, wstrząs mózgu, 
wewnętrzne wylewy krwi. Wydający akt zgonu, lekarze nie ulegli 
naciskom prokuratury, próbującej wymusić opinię niezgodną z prawdą. 
Zamordowany osierocił dwoje dzieci.

3 maja 1982 r. zmarł 56-letni
MIECZYSŁAW RADOMSKI

ślusarz z Warszawskich Zakładów Unitra-Unima, ojciec pięciorga 
dzieci. Okoliczności jego śmierci nie zostały wyjaśnione. Idąc do 
Katedry na mszę trzeciomajową, został zatrzymany przez blokujący 
Starówkę kordon na skrzyżowaniu ulic Marszałkowskiej i Święto­
krzyskiej, gdzie ZOMO atakowało tłum. Stąd zabrała go karetka 
pogotowia ratunkowego; zmarł w drodze do szpitala. Po dwóch dniach 
żona odnalazła jego ciało w Klinice na Lindleya. W stanie szoku 
podpisała podsunięte jej przez prokuratora oświadczenie, źe nie domaga 
się sekcji, zwłok. W pogrzebie brało udział około 500 osób, nad trumną, 
spowitą biało-czerwoną flaga z napisem “Solidarność” przemawiali 
koledzy z pracy. Przypomniano, że Zmarły nie pogodził się z zawiesze­
niem Związku, nigdy też — mimo szykan dyrekcji — nie zdjął znaczka 
“Solidarności!’ W marcu br., Mieczysław Radomski napisał do związko­
wej prasy list, w którym m.in. czytamy: “Nie obawiajmy się stosowa­
nych wobec nas represji. Bądźmy odważni, bo nikt nam prawa i wolności 
nie wywalczy. Nie obawiajmy się, że niektórzy z nas mogą być przez 
pewien czas pozbawieni wygodnego domu rodzinnego. Pamiętajcie: gdy 
zWycięży reżim, pozbawieni zostaniecie nie tylko wygód, lecz również 
swobody obywatelskiej i wolności na zawsze.”

WŁADYSŁAW DURDA 
ślusarz z Zarządu Portu w Szczecinie — zmarł w nocy 4 maja 1982 r. na 
skutek zatrucia gazami łzawiącymi. 3 maja po pracy nie wychodził 
z domu, obserwował jedynie ze strychu wydarzenia na ulicach. Jego 
mieszkanie przy ul. Piastów 57 zostało tak silnie zagazowane, że gdy 
ok. godz. 23 położył się spać, oboje z żoną nie mogli zasnąć z powodu 
gryzącego dymu, powodującego torsję. Po północy, kiedy czuł się już 
bardzo źle, żona wybiegła na ulicę, by wezwać pogotowie ratunkowe, 
lecz milicjanci odmówili jej pomocy. Sekcja zwłok wykazała, że był 
człowiekiem zdrowym, a śmierć spowodowało silne zatrucie gazami, 
które sparaliżowały układ oddechowy.

Prokuratura rejonowa w Szczecinie prowadzi podstępowanie (nr 
DS 1666 82) w sprawie jego nagłego zgonu.

ANDRZEJ FLAK
lat 26 — zmarł 25 maja 1982 r. w wyniku pobicia przez ZOMO. 
Orzeczenie Akademii Medycznej w Warszawie stwierdza m.in., pęknięcie 
śledziony i obecność krwi w jamie brzusznej.

ANDRZEJ URBANOWICZ
Z Augustowa, studiujący w Warszawie, został 9 czerwca zatrzymany. 
16 czerwca przysłano matce zaplombowaną trumnę z jego ciałem, 
zabroniono otworzenia jej. Poinformowano, że syn zginął w wypadku.

W Krakowie został zabity 19-letni
FRANCISZEK RYCERZ

13 kwietnia, po zajściach ulicznych, schronił się z grupą innych młodych 
ludzi w klubie “Flipper” na Rynku. ZOMO wyciągali ich pojedynczo 
przez “ścieżkę zdrowia!’ Franciszek Rycerz został znaleziony następnego 
dnia przez dozorcę w bramie. Zmarł na skutek uderzenia pałkę w nasadę 
nosa, uduszony krwią.

W Poznaniu został zabity 19-letni uczeń Technikum Ogrodniczego 
PIOTR MAJCHRZAK

Istnieją dwie niezupełnie spójne relacje o jego śmierci. Został zatrzy­
many przez ZOMO na ulicy Fredry, ponieważ nosił opornik. Prawdo­
podobnie miał też przy sobie różaniec, który milicjanci kazali mu 
wyrzucić. Nie zrobił tego, zaczęto go więc bić. Wyrwał się, usiłował 
uciec, schronić się w pobliskim kościele, który jednak był zamknięty. 
Tam dopadli go zomowcy i zaczęli okładać palkami. Został zabity na 
miejscu uderzeniem w głowę (wg innych informacji zmarł w szpitalu).

» ♦ *
Na początku kwietnia, przy torach kolejowych pod Rzeszowem 

znaleziono zwłoki żołnierza Głuszaka, zamieszkałego w Rzeszowie przy 
ul. Dąbrowskiego, ze śladami kajdanek i pobicia. Dwa dni wcześniej 
MO zatrzymała pod Rzeszowem taksówkę, którą tenże żołnierz jechał 
z Babicy do domu. Kierowca relacjonuje, iż poddenerwowany długim 
legitymowaniem, żołnierz powiedział do milicjanta: “już niedługo 
waszego panowania” w odpowiedzi został zabrany do suki.
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Mieczysław Rój
Major Żandarmerii W.P. 

NIEŻYJE!
Żołnierz tragicznego Września, oficer służby stałej, jeniec wojen­
ny w Rosji. Dowódca 11-go Szwadronu Żandarmerii Dowództwa 
z-go Korpusu, uczestnik walk od Monte Cassino po Bolonię, odszedł 
od nas na wieczną wartę dnia 10-go września 1982 roku w Kanadzie.

Małżonce Zmarłego Helenie, ślemy wyrazy współczucia i ogrom­
nego żalu. Świetlanej pamięci drogiemu Dowódcy Mieczysławowi 
Rój Cześć!

Niech spoczywa w pokoju wiecznym.
Wiernemu żołnierzowi Polski Niepodległej składają hołd byli 

podkomendni z Chicago:
Wacław Szatan, Stefan Pelc, Kazimierz Finik, Władysław Just- 

kowski, Emil Woźniakiewicz i Jan Troszyńskl.

Joe Kapinos
Były prezes klubu sportowego Eagles

Zasłużony działacz sportowy, zmarł dnia 11-go września 1982 roku, 
o godzinie 4-ej po południu, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 września, o godzinie 
10-ej rano z Theis Funeral Home, 3517 N. Pulaski Rd.

O czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona:
RODZINA.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, śp.

Stefania Grzegorczyk
(z domu Dymurska)

(żona śp. Jana, teściowa śp. Walter Smielewskiego)
Członkini Klubu Czarna i Klubu par. Mikluszowice, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 11-go września 1982 roku, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 4-ej po południu, jutro we wtorek 
od 2-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 września, o godzinie 9:30 
rano, z Demnicki Funeral Home pnr. 3630 W. Geroge ul. (Central 
Pk, blisko Milwaukee Ave.), do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Evelyn Smielewski, córka; Eugene, syn; wraz z całą rodziną.
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630.

Nowe, Silne Starcia 
w Libanie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

W Bejrucie libańscy lewicowcy 
przeprowadzili akcję, do której użyto 
20 ton amunicji. W czasie walk, na­
padnięto z ukrycia na francuski kon­
wój z korpusu pokojowego. Żaden 
z Francuzów nie odniósł najmniej­
szych obrażeń. Sądzi się jednak, że 
duże straty odnieśli sami lewicowcy 
oraz ludność cywilna. Zaatakowani 
Francuzi znajdowali się w drodze do 
bejruckiego portu, skąd mieli jutro 
odpłynąć do kraju.

Nowe zamieszki w Bejrucie oraz 
nadchodzące wycofywanie się wojsk 
francuskich postawiły pod dużym zna­
kiem zapytania możliwość utrzyma­
nia przez armię libańską pokoju i 
kontroli nad całym krajem.

W Washingtonie przedstawiciele 
rządu poinformowali, że zarówno 
Izrael jak i Syria wyraziły gotowość 
do wycofania się z Libanu, gdzie obec­
nie przebywa około 25,000 żołnierzy 
syryjskich i 70,000 żołnierzy izrael­
skich. Każde z tym państw naciska 
jednak, by przeciwnik wycofał się 
pierwszy.

W Tel Avivie, dowództwo militarne 
oskarżyło Syrię o dostarczanie broni 
i informacji wywiadu palestyńskim 
bojownikom, co ułatwia im stale ataki 
na pozycje izraelskie. Dowództwo 
zarzuca Syryjczykom próbę stworze­
nia nowych oddziałów palestyńskich 
do walki na linii frontowej w Bekaa.

“Terroryści działają z pełnym po-

Papież Przyjmie 
Przywódcę PLO 
Yassera Arafata

Rzym (UPI) — Papież Jan Paweł 
II przyjmie przywódcę PLO Yasse­
ra Arafata. Do spotkania dojdzie w 
ramach prywatnej audiencji wyzna­
czonej przez Ojca Sw. Arafat przy­
jęty będzie również przez prezydenta 
Włoch Sandro Pertini. Wizyta przy­
wódcy PLO we Włoszech potrwa 48 
godzin.

Będzie to pierwszy wypadek przy­
jęcia na audiencji prywatnej przez 
Papieża Arafata, lub jakiegokolwiek 
przywódcy ruchu partyzanckiego. 
Arafat przybędzie do Włoch w dniu 
15 września. Przypuszczalnie spotka 
się on również z premierem Giovanni 
Spandolinim.

Audiencja u Papieża wyznaczona 
został na środę. 

parciem, zgodą i pomocą Syryjczy­
ków. Izrael nigdy nie pozwoli na roz­
szerzenie ich działalności’’ — stwier­
dził komunikat wydany przez główny 
sztab sił izraelskich. W Izraelu stwier­
dzono, że wojna z Syrią nie jest wy­
kluczona i podjęto przygotowania na 
taką ewentualność.

W czasie cotygodniowego posie­
dzenia Parlamentu, ustawodawcy od­
rzucili plan pokojowy opracowany w 
Fez, w czasie konferencji Ligi Arab­
skiej. Izraelczycy potępili plan, twier­
dząc, że nie zawiera klauzuli o jego 
prawie do istnienia. Arabowie utrzy­
mują, że uznali to prawo poprzez 
ofertę zagwarantowania bezpiecz­
nych granic wszystkich państw z tego 
rejonu. Plan wzywał jednak również 
do wycofania wojsk izraelskich z oku­
powanych ziem i rozwiązania ponad 
100 żydowskich osiedli z Przedjor- 
danii i pasa Gazy. Izrael nie godzi 
się na ustąpienie z okupowanych 
terytoriów.

Strajk Nauczycieli 
w Detroit

(UPI) — Nauczyciele szkół publicz­
nych w Detroit odrzucili żądanie Rady 
Szkolnej w sprawie wyrażenia zgody 
na cięcia poborów w wys. 10 proc. 
Zamiast zgłosić się w dniu dzisiej­
szym do klas szkolnych, nauczyciele 
uchwalili udać się na strajk. Wskutek 
strajku — największego z wszystkich 
w skali krajowej — około 200,000 dzieci 
pozostanie w domach.

Niezależnie od tego, około 200,000 
innych dzieci pozostanie w domach 
wskutek strajków w czterech innych 
stanach. Dzieje się tak pomimo tego, 
że co najmniej trzy większe strajki 
szkolne — w Illinois, Ohio i Pennsyl- 
vanii — zostały zażegnane.

Związek zawodowy nauczycieli w 
Detroit, jednomyślnie odrzucił postu­
lat Rady Szkolnej w sprawie zgody 
na obniżenie o 10 proc, wynagrodze­
nia. Władze szkolne domagają się, 
by nauczyciele powrócili do pułapu 
uposażeń z okresu lat 1980-81, co 
oznacza cięcie w wys. 10 proc., przy 
jednoczesnej oszczędności dla okręgów 
szkolnych w wys. 25 mil. doi. Rada 
Szkolna twierdzi, że boryka się na 
rok szkolny 1982/83 — z niedoborem 
w wys. 50 mil. doi.

Strajki szkolne trwają dziś w sied­
miu innych okręgach szkolnych stanu 
Michigan. Obejmują one 2,045 na­
uczycieli i godzą w 37,749 uczniów.

BERNO, SZWAJCARIA. — Silnie uzbrojony policjant ze specjal­
nych jednostek szturmowych policji szwajcarskiej, na straży, 
przed zajętą przez terrorystów ambasadą PRL. (UPI)

O

‘Solidarność ’
Wzywa Do Rozmów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ta” przepowiada, że stan wojenny bę­
dzie znoszony “stopniowo”, nawet 
gdyby powtarzały się demonstracje i 
protesty, ale władze zatrzymają spe­
cjalne “uprawnienia policyjne”. Do 
utrzymania spokoju i porządku mimo 
działalności “małej ale niebezpiecz­
nej grupki konspiratorów”, pisze Je­
rzy Wiatr, nie jest potrzebny stan wo­
jenny. Natomiast potrzebne jest pra­
wo umożliwiające podejmowanie szyb­
kich “akcji antyterrorystycznych”, 
twierdzi komunistyczny “intelektua­
lista” Wiatr.

Tygodnik “Polityka” ostrzega, że 
nowe demonstracje i starcia zwolen­
ników “Solidarności” z policją mogą 
prowadzić do “nienawiści” i nowych 
“wybuchów”. Demonstracje 31 sierp­
nia, w czasie których padli zabici a 
tysiące osób zostało aresztowanych, 
wytworzyły “nową emocjonalną, po­
lityczną i społeczną sytuację w Pol­
sce”. Każda następna demonstracja 
podobna do tych z 31 sierpnia, zapad­
nie głęboko w świadomość, powodu­
jąc nowe rany, schorzenia psychiczne 
i nienawiść, pisze “Polityka”.

Władze w Warszawie głoszą, że de­
monstracje 31 sierpnia skończyły się 
“fiaskiem” dla podziemnej “Solidar­
ności”. “Polityka” twierdzi, że kraj 
jest “chory”, oskarżając podziemną 
“Solidarność” o wywoływanie zamie­
szek, zmierzających do opuszczenia 
przez Polskę bloku “socjalistyczne­
go”. Tygodnik uważa tego rodzaju 
rozumowanie za “nierealistyczne”, 
przypominając inwazję Węgier i Cze­
chosłowacji przez Armię Czerwoną.

Niespodzianką jest ostrzeżenie 
rządu przez “Politykę”. Tygodnik 
uważa, że reforma ekonomiczna rzą­
du nie spełniła zadań, a podwyżka cen 
o 300-400 procent wywołuje powszechne 
niezadowolenie.

“Polska” telewizja przeprowadziła 
i nadała wywiady z robotnikami w

Tajfun Judy 
w Japonii 

13 Zabitych
Tokio (CST) — Tajfun Judy nawie­

dził środkową Japonię, znacząc swoją 
drogę śmiercią i zniszczeniem. Wi­
chry dochodzące do 113 mil na go­
dzinę spowodowały powodzie, ogrom­
ne osunięcie się ziemi, które stały 
się z kolei przyczyną ofiar śmier­
telnych.

Wiele osób pozostawało bez dachu 
nad głową, transport został spara­
liżowany prawie w 100 procentach.

Jak podaje oficjalny komunikat 
władz japońskich 13 osób poniosło 
śmierć, 86 odniosło obrażenia a 15 
uznano za zaginione. Z 21 stanów 
Japonii doniesienia policji, mówią o 
61,000 zalanych powodzią domów. 
50,000 policjantów i żołnierzy bierze 
udział w akcji ratowniczej.

W Tokio wylała rzeka Kanda po­
wodując zalanie około 2,000 budynków 
w śródmiejskiej dzielnicy rozrywki.

Na międzynarodowym tokijskim lot­
nisku Narita wstrzymany został cał­
kowicie wszelki ruch. Podobnie wy­
glądała sytuacja na lotnisku Haneda. 

fabryce ciążarówek i traktorów w Lu­
blinie. Robotnicy domagali się obniże­
nia cen i wznowienia działalności Nie­
zależnych Związków Zawodowych. Bez 
związków zawodowych rząd nie wie i 
nie może wiedzieć, co robotnicy my­
ślą, powiedział jeden robotników.

46 Osób Zginęło 
w Katastrofie 
Śmigłowcowej

Manheim, Niemcy Zach. (CST) — 
Katastrofa, w której zginęło 46 osób, 
wydarzyła się w czasie pokazu lot­
niczego, który został zorganizowany 
dla uczczenia 375 rocznicy przyzna­
nia Manheim praw miejskich.

Jak podały źródła policyjne, przed 
samą katastrofą pilot śmigłowca 
przekazał drogą radiową meldunek, 
że coś grzechoce z tyłu helikoptera. 
Sekundy potem pilot meldował, że 
pali się światło ostrzegawcze na ta­
blicy rozdzielczej i prosił o pozwo­
lenie lądowania.

Gdy helikopter transportowy typu 
CH-47 Chinook podchodził do lądo­
wania odpadły płaty głównego Śmi­
gla odcinając część ogona. Oczywi­
ście helikopter runął natychmiast jak 
kamień na pas startowy. Ocenia 
się, że spadł on z wysokości 600 
stóp, nie dając żadnych szans zało­
dze i pasażerom na podjęcie jakiej­
kolwiek próby ratunku.

Jak do tej pory, nazwiska ofiar 
nie zostały podane — przedstawiciele 
armii amerykańskiej potwierdzili je­
dynie, że wśród ofiar znalazło się 
8 osób personelu wojskowego, w tym 
5 członków załogi oraz oficer, który 
miał wziąć udział w pokazie sko­
ków. W ostatniej chwili do pasaże­
rów dołączyło dwu członków wojsko­
wej ekipy telewizyjnej.

Wśród pozostałych ofiar katastrofy 
znajduje się 6 spadochroniarzy nie­
mieckich z okolic Manheim, 23 Fran­
cuzów z klubu spadochronowego w 
Tulonie oraz 9 Brytyjczyków z klubu 
spadochronowego w Walii. Wśród za­
bitych znalazły się 4 kobiety.

Obecnie przystąpiono do ustalenia 
przyczyn katastrofy. Należy jednak 
dodać, że szczątki helikoptera pozo­
stały nietknięte przez całą sobotnią 
noc i dopiero w niedzielę rano, gdy 
spalony wrak ostygł, specjalne eki­
py wyposażone w rękawiczki i maski 
przystąpiły do wyciągania zwłok.

Przedstawiciele władz prowadzą­
cych śledztwo twierdzą, że nie będzie 
łatwe ustalenie przyczyn katastrofy, 
bowiem helikoptery tego typu nie są 
wyposażone w “czarne skrzynki”, tj. 
urządzenia rejestrujące dane o prze­
biegu lotu. Dużą pomocą natomiast 
będą służyć policji widzowie wypad­
ku. Prowadzący śledztwo mają na­
dzieję, że z 10,000 widzów wielu 
zarejestrowało swoimi aparatami fo­
tograficznymi i kamerami filmowy­
mi moment katastrofy. Stanowić to 
może bardzo istotny dla śledztwa 
materiał dochodzeniowy.

Obecnie wyciągnięto już wszystkie 
zwłoki ze szczątków helikoptera. 
Nadchodzący wtorek ogłoszono w 
Manhem dniem żałoby.

Polacy Uciekają 
Na “Emigrację Wewnętrzną”

W Polsce coraz częściej pojawia się 
termin emigracji wewnętrznej ozna­
czającej ucieczkę inteligencji od wszel­
kiej aktywności zarówno zawodowej 
jak i społecznej mogącej wspierać 
działalność reżymu. Stanowi to ogrom­
ny problem dla kultury polskiej za­
grożonej brakiem aktywności, a z dru­
giej strony, jest poważnym powo­
dem do niepokoju ze strony junty 
Jaruzelskiego, która od dawna pro­
wadzi bezskuteczne poszukiwania 
autorytetów mogących swoimi nazwi­
skami wesprzeć działania masowej 
propagandy.

Tymczasem środowiska inteligencji 
polskiej uformowały się w skuteczne 
“fronty cichego oporu” bojkotujące 
wszelką oficjalną działalność. Obiek­
tem najszerszego bojkotu Polaków 
jest znienawidzona “tuba” propa­
gandowa reżymu — telewizja. Występ 
w niej, czy też wzięcie udziału w 
programie może kosztować każdego 
utratę przyjaciół i pogardę środowi­
ska przejawianą w bardziej lub mniej 
widoczny sposób. Toteż program tele­
wizyjny staje się coraz bardziej nudny 
w miarę, jak wyczerpują się skromne 
“zapasy” programowe z półek. Jak 
wiadomo nowych programów nie za­
kupuje się za granicą, bo po prostu 
nie ma pieniędzy, a to co nadeślą

‘Czarny Weekend’ 
Wypadki 

Autobusowe
(CST)—Najbardziej tragiczny wy­

padek wydarzył się na przejeździć 
kolejowym w Pfaeffikon w Szwajca­
rii, gdzie na skutek nieopuszczenia 
szlabanu, autobus wiozdący kibiców 
zachodnioniemieckich wpadł na pę­
dzący pociąg. Spośród 41 pasażerów, 
39 poniosło śmierć na miejscu.

Trzy tragiczne wypadki autobuso­
we wydarzyły się także w Indiach. 
W sumie w czasie ubiegłego weekendu 
śmierć, jedynie w wypadkach autobu­
sowych, poniosło 88 osób a 140 zostało 
rannych.

Jak stwierdzają doniesienia ze 
Szwajcarii przyczyną zderzenia auto­
busu z pociągiem było nieopuszczenie 
szlabanu. Autobus przejeżdżający 
przez tory kolejowe został uderzony 
przez pędzący pociąg, który następnie 
przez niego przejechał. Świadkowie 
twierdzą, że z autobusu zostały jedy­
nie strzępy, w pociągu uszkodzeniu 
uległ jedynie pierwszy wagon, który 
na skutek uderzenia zapalił się. 6 osób 
pasażerów pociągu odniosło obraże­
nia.

Katastrofa spowodowała także usz­
kodzenie budki dróżnika oraz zranie­
nie i ciężkie poparzenie dróżniczki.

W północnych Indiach miało miejsce 
w sobotę kolejne zderzenie pociągu 
z autobusem. W wypadku tym zginęło 
34 osoby. W autobusie, który zderzył 
się z lokalnym pociągiem przewoże­
ni byli do więzienia demonstranci, 
którzy protestowali przeciwko polity­
ce rządu.

Podobnie, jak w wypadku w Szwaj­
carii, obwinia się tu dróżnika o za­
niedbanie swoich obowiązków. Po- 
dejżany zbiegł zresztą z miejsca kata­
strofy.

Indyjska agencja prasowa doniosła 
również, że przynajmniej 10 osób zgi­
nęło a 35 zostało rannych w niedzielę 
w katastrofie spowodowanej stocze­
niem się autobusu ze zbocza liczącego 
200 stóp wysokości. Wypadek ten miał 
miejsce w indyjskim stanie Manipur 
w północno-wschodnich Indiach.

W trzecim wypadku zginęło 5 osób 
a 80 odniosło obrażenia. Ofiary te 
były wynikiem zderzenia dwu auto­
busów w Siwanya, 36 mil na północny 
wschód od New Delhi.

Kongresmani 
z Luizjany 

Wybrani Ponownie 
Nowy Orlean (UPI) — Stan Luiz- 

jana przeprowadzi w listopadzie do­
datkowe wybory rozstrzygające. Po­
mimo tego, żaden z ośmiu kongres- 
manów tego stanu nie musi mar­
twić się o swą dalszą karierę po­
lityczną, albowiem wszyscy wybrani 
zostali ponownie w wyborach, jakie 
odbyły się w ciągu minionego week­
endu.

Wyborcy nie ulękli się niesprzyja­
jących warunków atmosferycznych 
— tropikalnej burzy “Chris” — i 
pośpieszyli do urn wyborczych, by 
zapewnić swe poparcie sprawującym 
swe dotychczasowe stanowiska kon- 
gresmanom.

Wyborcy odrzucili jednocześnie 
cztery spośród ośmiu proponowanych 
zmian w konstytucji stanowej.

“bratnie” komunistyczne stacje tele­
wizyjne, raczej skutecznie odstrasza 
widzów od telewizorów niż ich przy­
ciąga.

Bojkot programów radiowych i tele­
wizyjnych prowadzi do tego, iż nie­
możliwe staje się ściągnięcie do pro­
gramów, dawniej chętnie słuchanych 
i oglądanych aktorów, krytyków i pi­
sarzy a tych, którzy jak np. Żukrow- 
ski poszli na kolaborację nikt nie 
chce oglądać ani słuchać a do tego 
też z drugiej strony kierujący pro­
pagandą nie mogą po prostu zbyt czę­
sto prezentować ich publiczności.

Inne środki przekazu mają podobne 
problemy. Przed wprowadzeniem sta­
nu wojennego większość szanujących 
się czasopism posiadała szereg mniej 
lub bardziej znanych intelektualistów 
będących tak zwanymi “współpracow­
nikami” tych czasopism. Jednakże 
obecnie nawet uznawanym za “libe­
ralne” czasopismom takim jak “Zycie 
Warszawy” czy “Polityka” jest obec­
nie niezwykle trudno zwerbować do 
współracy, czy jak to się obecnie w 
Polsce mówi do “kolaboracji”, kogo­
kolwiek ze znanych intelektualistów. 
Efektem tego podobnie jak w innych 
dziedzinach jest rażący spadek jako­
ści gazet i jeśli nawet są one kupowa­
ne to po prostu jedynie z przyzwy­
czajenia lub dlatego, że nic innego 
w zamian nie można dostać.

“Biuletyn Informacyjcny” “Solidar­
ności” ukazujący się w Warszawie, 
drukowany oczywiście w podziemiu, 
podaje często nazwiska tych osób, 
które uznawane są za kolaborantów. 
Po Polsce krąży obecnie wiele takich 
list i niektóre z nich trafiają także 
za granicę. “Dziennik Związkowy” za­
mieścił swego czasu jedną z tego typu 
list.

Kolaboranci są często piętnowani 
przez samo społeczeństwo, w przypad­
ku aktorów, którzy biorą udział w pro­
pagandowych przedstawieniach czy 
występach często dochodzi do bojkotu 
sztuk, w których grają, czy też do 
protestów, które potem prasa reżymo­
wa nazywa incydentami. Tak było na 
przykład w czasie koncertu pianistki 
Barbary Czerny-Stefańskiej, który 
został przerwany na skutek protestów 
ze strony publiczności, nie akceptują­
cej jej wcześniejszego udziału w kon­
cercie dla wojska.

“Ucieczka na emigrację wewnętrz­
ną” obejmuje coraz szersze kręgi 
społeczeństwa. Jak podało niedawno 
“Życie Warszawy”, Państwowa Rada 
Gospodarcza ma wiele kłopotów z do­
borem specjalistów, bowiem wielu 
znanych ekonomistów odmówiło z Ra­
dą współracy.

Obecnie jak czytamy w korespon­
dencji Dana Fischera z Warszawy 
zamieszczonej w San Francisco Chro­
nicie nawet dyrektorzy dużych przed­
siębiorstw i inżynierowie rezygnują 
z pracy państwowej otwierając pry­
watne zakłady lub zajmując się rze­
miosłem.

Reforma, o której obecnie tyle się 
mówi i pisze w reżymowych środkach 
przekazu, będzie musiala przynieść 
odpowiedź nie tylko na gospodarcze 
problemy Polski, ale także będzie 
wymagała od junty Jaruzelskiego pod­
jęcia kroków pozwalających odzyskać 
wiele utraconych dla obecnego reży­
mu talentów. A to może okazać się 
równie trudne jak uzdrawianie eko­
nomiczne dawno zmarłej gospodarki.

(b-woj)

“Crisis Homes” 
Pod Nowym Adresem
“Crisis Homes” dla zaniedbanych 

dziewcząt, zostanie przeniesiony w 
tym miesiącu pod nowy adres. Glen- 
kirk Association z Mundelein, które 
wynajmowało dom dla “Crisis 
Homes”, chce przeznaczyć $10,000 na 
poprawę warunków mieszkaniowych i 
bezpieczeństwa przeciwpożarowego i 
używać ten dom dla swoich włas­
nych celów. Prawdopodobnie pomie­
szczenie dla “Crisis Homes” znajdzie 
się gdzie indziej, jak przypuszczają, 
albo w Bellwood albo w Arlington 
Heights.

Policja Chce 
Zidentyfikować Zwłoki
Policja stara się zidentyfikować 

zwłoki kobiety, które znaleziono w so­
botę na plaży przy Montrose. Kobieta 
była w wieku około 30 lat, wzrost 
ponad 5 stóp, z jasnymi krótkimi 
włosami. Ubrana w spodnie dżinsy, 
czarną bluzkę i tenisówki. Na szyi 
miała metalowy łańcuszek z dwoma 
kamieniami. W torebce jej znale­
ziono klucze. Zwłoki już częściowo 
«ip rozkładały
Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.
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MAREK i Eugeniusz Augustynski 
proszeni o odebranie swoich rzeczy, 
które zostały w mieszkaniu pod adre- 
sem: 1439 N. Paulina, 2 piętro.

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA JA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

care 
pro- 
chil-

Zginął paszport na nazwisko Henryk 
Lipiński. Znalazca proszony o kontakt 
telefoniczny 283-8478.

Red Cross 
is counting 
ot you

Odłączenie Aparatu 
Powodem Śmierci

Most Będzie 
Zamknięty Bramą

Wobec zaistniałych wielu aktów 
wandalizmu w lipcu tego roku, most 
który łączy wyspę z lądem w parku 
Jackson zostanie zamknięty bramką. 
Szkody wyrządzone przez wandali w 
tzw. parku japońskim na wyspie, 
obliczane są na $20,000.

Ogród ten został oryginalnie zbudo­
wany na wystawę światową, która od­
była się w Chicago w 1893 roku, a w 
ubiegłym roku został odrestaurowany 
kosztem $400,000. Jackson Park La; 
goon jest pod zarządem dystryktu 
parków chicagoskich.

Świadomość 
Zwiększa Strach

San Francisco (UPI) — Drukowane 
w gazetach na temat przestępczości 
doniesienia są niemal tak samo prze­
rażające dla czytelnika, jak bezpoś­
redni kontakt ze zbrodnią.

Socjolodzy z uniwersytetu stanowe­
go w Arizonie, na podstawie statystyk 
i informacji prasowych o zbrodniach, 
napadach i gwałtach, doszli do wnios­
ku, że mimo stosunkowo małego 
wzrostu przestępczości, obszerne 
omawianie ich w gazetach wywołuje 
w społeczeństwie większą świado­
mość i strach przed napaścią.

Najbardziej podatni są na to ludzie 
biali, posiadający wyższe wyksztace- 
nie, co może wynikać z faktu, że ludzie 
ci czytają częściej i więcej gazet 
oraz magazynów. Badania wykazały, 
że ludność czarna i grupy o niższym 
wykształceniu nie dążą natomiast 
zaufaniem policji i wykazuje mniejszy 
strach przed złoczyńcami.

Powakacyjne Zebranie
Stowarzyszenia

Dobroczynności ZNP
Przypominamy wszystkim członki­

niom Stowarzyszenia Dobroczyn­
ności przy ZNP, że pierwsze, powaka­
cyjne zebranie odbędzie się już w 
nadchodzący wtorek, tj. 14 września 
o godz. 7:30 wieczorem w siedzibie 
związkowej przy 6100 N. Cicero Ave.

Ponieważ mamy bardzo wiele waż­
nych spraw do załatwienia, prosimy 
o liczne przybycie.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr.

Przechwycono Kokainę 
Wartości $300 Min

Mexico City (UPI) — Żołnierze 
meksykańskiej straży granicznej prze­
chwycili po krótkiej strzelaninie sa­
molot prywatny, w którym oprócz 
pięciu przemytników znaleziono naj­
większy w historii Meksyku ładunek 
kokainy. Fachowcy oszacowali war­
tość 750 funtów tego narkotyku na $300 
min według cen czamorynkowych.

Żołnierze zatrzymali samolot, który 
wylądował w celu zatankowania pali­
wa i jak się później okazało ładunek, 
który znajdował się na jego pokładzie 
pochodził z Bogoty i Columbii, a miał 
zostać dostarczony do Albuquerque w 
Nowym Meksyku.

Tożsamość wszystkich przemytni­
ków została ustalona i potwierdzona 
przez Ambasadę USA, jednakże nie 
zostały podane do wiadomości publi-. 
cznej dokładniejsze informacje na ich 
temat. Jedynie pilot samolotu, jak 
podaje meksykańska agencja praso­
wa Notimex. jest byłym pilotem wojs­
kowym z wojny w Wietnamie. Po­
przednio podjął się także dwu podob­
nych lotów z ładunkiem narkotyków, 
ponieważ uznał tę sprawę za niezwy­
kle łatwą i przynoszącą szybkie zyski.

Obecnie cała piątka przemytników 
oczekuje w areszcie meksykańskim 
na rozprawę sądową.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy : 775-6644

MAŁE mieszkanie za opłatę lub wza- 
mian za pomoc. Blisko komunikacji. 
Jefferson Park........................ 631-3798

Need Last Minute Shelter?
Buy my limited partnership — 18% 
share in beautiful 12 flat in Elmwood 
Park. No Money Down. Only $457.70 
per month on 10 yr. owner financing 
at9%%. Call:

655-8925 Not Neg.

ARLINGTON HEIGHTS
By owner over 3,000 sq. ft. living space. 
New Tudor home. This gem sits on % 
acre wooded land. Located close to 
schools, shopping and all transporta­
tion. 4 bedrooms, 3 baths, country 
kitchen, beamed ceilings in living, 
dining and family rms. Plus paneled 
library in front house, which can be 
used as office for a C.P.A., architect 
or attomy. Big balcony&other extras. 
Owner financing.

382-1618 eves.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,, 
"Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

Przesłuchanie Świadka
Policja przesłuchiwała świadka — 

30-letniego handlowca ze Szwecji, 
który był ostatnią osobą w towarzy­
stwie 30-letniej Rose Davis z Broad­
view. Zwłoki jej znaleziono w środę 
przed budynkiem Gold Coast. Męż­
czyzna ten powiedział policji, że spot­
kał Davis w Drake Hotel gdzie miesz­
kał, a jej koleżanka poznała swojego 
swojego towarzysza na plaży przy 
Oak. Powiedział też, że pożegnał 
Davis na ulicy, gdzie zaparkowany 
był jej samochód, po czym wrócił 
do hotelu. Policja wzięła 
pisma przesłuchiwanego.

Kingsport, Tenn. (UPI) — Proku­
rator okręgowy po ponownym zba­
daniu sprawy śmierci niejakiego 
Thomasa Hoover, lat 54, oświadczył, 
że nie zostaną podjęte żadne kroki 
przeciwko dwóm pielęgniarkom za­
mieszanym w sprawę śmierci ich 
pacjenta.

Thomas Hoover zmarł w szpitalu 
Holston Valley Medical Center w 
roku 1980, jednakże dopiero w tym 
roku zostało podjęte śledztwo doty­
czące przyczyny jego śmierci. Oka­
zało się, że już od szeregu tygodni 
Hoover znajdował się w stanie bez­
nadziejnym, konając w boleściach na 
skutek bliżej niesprecyzowSńej przez 
szpital choroby płuc.

Jak oświadczył po zbadaniu sprawy 
prokurator Kirkpatrick, w ostatnich 
minutach swojego życia umierający 
poprosił, aby jedna z dwu opieku­
jących się nim pielęgniarek odłączyła 
aparat tlenowy podtrzymujący mu 
życie, co też owa pielęgniarka uczyniła.

Pacjent niebawem skonał i pielę­
gniarki na nowo włączyły aparat tle­
nowy. Nikt by się o tej sprawie nie 
dowiedział, gdyby nie nadszedł do 
prokuratora anonim powiadamiający 
o dziwnych okolicznościach śmierci 
tego pacjenta.

Prokurator oświadczył po przepro­
wadzeniu śledztwa, że nie zamierza 
przedstawić oskarżenia przeciwko 
pielęgniarkm, bowiem nie kwalifikuje 
się jego zdaniem ów czyn jako tzw. 
zabójstwo z litości.

“Zabójstwo dla mnie — powiedział 
Kirkpatrick — to gdy ktoś weźmie 
drąg i walnie kogoś w głowę — to 
natomiast było jedynie pozwoleniem 
danym naturze, by uczyniła co do niej 
należy.”

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

Gęsi Atakują
Klienci i dostawcy sklepu spożyw­

czego White Hen Pantry mieli trud­
ności w dostaniu się lub wyjściu ze 
sklepu, ponieważ byli atakowani przez 
stado gęsi. Podobno gęsi najpierw 
zaatakowały dostawcę ciastek, a póź­
niej przez 15 minut “oblegały” samo­
chód dostawcy chleba, nie pozwalając 
mu wyjść, aby dostarczyć chleb do 
sklepu.

Gęsi pojawiły się w centrum zaku­
pów miejscowości Matteson dwa dni 
temu..Terroryzują wszystkich bez wy­
jątku. Przypuszcza się, że są to gęsi 
będące czyjąś własnością, bo mają 
popodcinane lotki u skrzydeł. Jak 
dotąd nie zdołano ustalić kto jest 
właścicielem atakującego stada.

BARTENDER
English speaking man or woman 
needed for North-West side tavern. 
Afternoon and evening hours avail­
able. — Call Mary Lou: 7254844 

10 A.M. to 12 noon only.

SPRZĄTANIE
Mężczyźni i kobiety potrzebni do prac 
janitorskich, zacząć natychmiast. 
Możliwość mieszkania. Zgłaszać się 
od 3-ej do 5-ej wieczorem tylko. 

6841 W. ADDISON.

BEJRUT.
ugrupowań lewicowych. Obok Żołnierz libański chce uderzyć 
schwytanego kolbą karabinu typu M16 — produkcji amery­
kańskiej. (UPI)

Książka o Rodzinie 
Kennedy

Frank Sauders, który w latach 
sześciedziesiątych pracował jako kie­
rowca Josepha i Rose Kennedych, 
napisał o nich, z pomocą Jamesa 
Southwooda książkę pt. “Tom Lace 
Curtain”. Praca ta stanowi głównie 
charakterystykę pani Rose Kennedy.

Liddy Nie Spłaca 
Grzywny

Washington (CT) — Prokuratorzy 
federalni otrzymali zezwolenie sądu 
na wstrzymanie dochodów z książki, 
filmu i wykładów zarobionych przez 
Gordona Liddy, głównego autora pla­
nu intrygi republikanów, którzy wdarli 
się do kwatery demokratów. Afera, 
która doprowadziła do upadku prez. 
Nixona, znana jest jako “Afera Water­
gate”.

Liddy, skazany za udział w spisku, 
rabunek i nielegalny podsłuch prze­
siedział w więzieniu 52 i pół miesiąca, 
czyli najdłużej ze wszystkich spiskow­
ców.

Oprócz kary więzienia Liddy został 
skazany na $40,000 grzywny; dotych­
czas nie wywiązał się ze spłat. W dal­
szym ciągu jest winny państwu 
$23,812. W grudniu 1980 roku podpisał 
zgodę na spłacanie długu w $5-ty- 
sięczych ratach kwartalnie. Łącznie 
wpłacił jedynie $8,400, mimo, że zara­
bia olbrzymie sumy chociażby z sa­
mych wykładów, za które pobiera do 
$8 tys. jednorazowo.

Trzy nowojorskie firmy, repre­
zentujące finanse Liddy’ego nie mają 
prawa wypłacać mu żadnych sum do­
póki jego dług nie zostanie spłacony.

Oskarżona 
Przyznaj e Się 

Do Winy
San Antonio, Texas. (UPI) — Ko­

bieta, oskarżona o udział w intrydze, 
która doprowadziła do zamordowania 
sędziego federalnego Johna H. Wood, 
przyznała się do winy w liście do jego 
żony, Kathryn.

28-letnia Elizabeth Chagra, prze­
bywająca obecnie w więzieniu powia­
towym w Bexar, wyjaśniła, że zgodziła 
się na przekazanie $250,000 płatnemu 
mordercy, 44-letniemu Charlesowi V. 
Harrelson, za namową swego męża, 
39-letniego Jamiela Chagra.

Sędzia Wood został zabity w San 
Antonio w dniu 29 maja, 1979 roku.

28 września na ławie oskarżonych, 
zasiądzie 6 osób, wmieszanych w tę 
sprawę.

Jamiel Chagra zatrudnił Harrel- 
sona, ponieważ nie chciał, by sędzia 
Wood, znany ze swej surowości wobec 
handlarzy narkotykami, przewodni­
czył jego procesowi za handel narko­
tykami. Jamiel Chagra i Harrelson 
będą odpowiadali za morderstwo.

O pomoc w morderstwie oskarżono 
żonę Chagry, Elizabeth; jego brata, 
adwokata z El Paso, 35-letniego Jo­
sepha; ojca Elizabeth, 51-letniego 
Leona Nicholsa; oraz żonę Harrel- 
sona, 41-letnią Jo Ann.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Zakaz 
Praktyki Lekarskiej 
Dr. Stewart Markowitz, który za­

rządzał Surgical Center w Oak Lawn, 
otrzymał sądowy zakaz praktyki le­
karskiej do przyszłego czwartku. 
Przeciw dr. Markowitz wpłynęła skar­
ga sądowa w sierpniu, że prowadzi 
praktykę lekarską bez ważnego sta­
nowego pozwolenia od grudnia ubie­
głego roku. W klinice dr. Markowitza 
dokonuje się od 900 do 1,200 zabiegów 
przerywania ciąży rocznie.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Cena$450
UWAGA

Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów
Zamówienia Kierować

Special Education 
Teacher 

Needed to work in a day 
setting with severe and 
foundly retarded young 
dren. Must be certified in 
Special Ed, holding a Type 10 
Certificate. Call between 9 a.m.
— 3 p.m.

284-8686

DUŻY 6-cio POKOJOWY 
BUNGALOW

Plus mieszkanie dla krewnych. 
i Patio, ogrzewany garaż na 3 
auta. Całkowicie odnowiona ła­
zienka, nowe okna. l*/» miejska 
parcela. $65.900.

476-8644

DELIKATESY + BUDYNEK 
Sprzedam sklep delikatesowy z peł­
nym wyposażeniem lub przyjmę wspól­
nika. Możliwość zakupu całego budyn­
ku.

Tel.: 777-2800

Do Wynajęcia
5 POKOJOWE MIESZKANIE 

Z 2 SYPIALNIAMI
Ogrzewane, gorącą wodą. $350 mie­
sięcznie. 4 pokojowe mieszkanie. Kuch­
nia, jadalnia pokój frontowy, spiżarnią 
weranda. Ogrzewane gorącą wodą 
przez lokatora. $175 miesięcznie.

235-9610

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK 
POLSKO-ANGIELSKI

WydanyPrzez

WORZALLA PUBLISHING CO

5 POKOI na drugim piętrze. 283-1799, 
4 POKOJE, 1 sypialnia, ogrzewane 
gorącą wodą. $255. Diversy i La- 
ramie. 622-5217.___________________
“NEW TOWN”. Najlepsze. 910 W. 
Dakin St. Luksusowe duże nowo­
czesne 2% pokojowe mieszkanie, 
darmo gaz, blisko centrum zakupów 
i transportacji. 549-0880.____________
JACKOWO. Basement — 3 sypialnie. 
278-3391.
6% rooms, 2nd floor. 4443 N. Spaulding 
583-7945.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

★ Pomoc Domowa

POTRZEBNA GOSPODYNI 
DO MORTON GROVE

Po informacje proszę telefonować

745-6291 albo 541-3771
PRACE DOMOWE 

Z ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 
Opieka nad starszymi albo dziećmi. 

$200-$250 tyg. 
Dzwonić 9 rano - 9 wiecz.

BERIS EMPLOYMENT 
4962 N. Milwaukee 

736-9448

NEED 
MATURE WOMAN 

For housekeeping & baby sitting. 
Live-in or go. Lincolnwood area.

677-6130 or 348-0023.
POTRZEBNA gospodyni z zamieszka­
niem i do opieki nad inwalidką. Dzwo­
nić i pytać o Emma: 586-5987.

POTRZEBNA KOBIETA 
DOSPRZĄTANIA 

3 dni w tygodniu od 8 am-1 pm. Tro­
chę prasowania, $5 na godzinę. Miła 
rodzina mieszkająca na północy. 
Referencje wymagane

348-8051
Do opieki nad starszą panią podczas 
weekendu: sobota i niedziela. Trzeba 
zostać na noc $20. Dzwonić do Marii: 
453-3272.

POTRZEBNE KOBIETY
Do pracy przy sprzątaniu. 6 dni w 
tygodniu. $200 tygodniowo. Po infor­
macje dzwonić od 7 wieczorem do 9 
wieczorem.

282-0333

★ Praca Żeńska

SERVICES ON TARGET, INC. 
Cleaning ladies to do Housework in 
North Suburban Suburbs. Must be 
reliable, dependable and have good 
references.

Call 299-2467

POTRZEBNA KOBIETA
Do pomocy w kuchni, w restauracji. 

WARSAW INN 
6250 W. 63rd Street

Tel. 586-0410.

★ Praca

PRACA FABRYCZNA
Potrzebna kobieta. Godziny od 6:30 do 
3 po poi., $3.40 na godzinę, na początek. 
Minimalna znajomość angielskiego po­
mocna. Także potrzebny krawiec. Zgła­
szać się osobiście. Od poniedziałku do 
środy.

510 W. 31st Street

CLEANING
Experienced cleaning person wanted 
full time. Hours: 11 p.m. to 7 a.m. Must 
speak English. Please call Sue.

893-9575
KSIĘGARNIA POLONIA 

POSZUKUJE OSOBY 
z humanistycznym wykształceniem, 
znająca angielski. Wymagany staż 
pracy administracyjno-handlowej na 
samodzielnym stanowisku.
Oferty pisemne: 2886 Milwaukee Ave.

PRACA NA PART TIME
W domu w godzinach zależnych od 
ciebie. Pomocna znajomość w języku 
angielskim. Po informacje zgłoś się 
we wtorek o 8:00 p.m. do sali SPK.

3242 N. Pułaski.

POTRZEBNE 
MAŁŻEŃSTWO 

na emeryturze do opieki nad babcią 
w zamian za mieszkanie i wyżywie­
nie. Dzwonić w języku angielskim i 
pytać o Hollis Zelesky: 984-1953.

COOK
POLISH STYLE FOOD

Plan daily menu, order necessary 
food staffs, prepare, season and cook 
polish speciality food. Requires 4 years 
experience. 40 hours a week, 10 am- 
6 pm. Wednesday thru Sunday. Salary 
$6.76.

Little Warsaw
At. 7849 West 79th Street. 

Bridgeview, II. 60455

★ Praca Męska
POTRZEBNY doświadczony stolarz 
do stałej pracy. 863-4047 George.

WAREHOUSE 
SLITTER­

OPERATOR 
Paper & film products.

3 years experience required. 
Mr. Barry 

378-8731

DO KONTROLI JAKOŚCI
Powiększająca się firma poszukuje 
osobę do pracy w kontroli jakości. 
Musi znać się na plastykach. Trzeba 
badać jakość, przeprowadzać ewa- 
luację, składać raporty, i t.p.

Dużo świadczeń firmowych. 
COURTESY PLASTICS 

250 Alice, Wheeling 
541-7900

LETTER PRESS 
OPERATOR

We need an operator for a 10 x 15 
Windmill Heidelberg Letterpress. 
Hours: Mon.-Fri. 8:30 — 5. For inter­
view call:

AIMS SERVICES, INC.
141 W. Jackson

427-1880
Ask for Dave

FORMIARZE
Dołącz do naszej powiększającej się 
firmy pod nowym adresem w Wheel­
ing. Potrźebne doświadczone osoby 
do następujących prac:

• Frezerzy (C.N.C. Mili Operatora) 
Dogodne, czyste warunki pracy. Pro­
dukcja małych i średnich artykułów. 

,50 godzin dziennie plus doskonale 
świadczenie.

COURTESY MOLD 
1150 Willis — Wheeling 

541-7900

HANDY MAN/JANITOR
Retired or semi retired man experi­
enced in electrical, carpentry and 
plumbing. Must have complete set of 
tools and transportation. Must live in 
Andersonville area (5000 N. —1400 W.). 
Must speak English.

975-8127

JANITORIAL SERVICE
Male—floor experience necessary. 
Full time—$32-$35 per day. Transpor­
tation necessary. Must speak English. 
Woodridge and Waukegan areas. Call 
between 9-4 p.m.

543-0404
Maszynista - Mechanik 

Doświadczony. Pełen lub część etatu. 
Musi mówić nieco po angielsku. Wo- 
limy w wieku 45 do 60 lat. Dzwonić po 
8-ej rano do 12 w południe.

586-5800 — pytać o Art.

POTRZEBNY 
DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia.

283-7363
PRACOWNIK do prac kontraktorskich 
potrzebny ze znajomością stolarki 
budowlanej. 452-6783 po 8-ej wieczór.

FOREMAN 
working supervisor for plastic fabri­
cator distributor. With 3 to 5 year mi­
nimum model, wood or plastic back­
ground. Agressive, organized, produ­
ction oriented. Salary and yearly 
bonus based on results.

A World Of Plastics 
956-6163
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Znacznie Mniej Okręgów Szkolnych 
Domaga Się Wyższego Podatku

Prezes organizacji National Tax­
payers United in Illinois podał do 
wiadomości, że po przeanalizowaniu 
wszystkich dostępnych informacji, 
wiadomo, iż znacznie mniej okręgów 
szkolnych wystąpi do mieszkańców 
z prośbą o wyrażenie zgody na pod­
wyższenie podatków realnościowych 
na rzecz szkół. Naturalnie porównanie 
to dotyczy podobnych żądań, w latach 
ubiegłych.

Już teraz wiadomo, że jedynie 10 
okręgów szkolnych na terenach bez­
pośrednio graniczących z Chicago 
starać się będzie o dodatkowe fun­
dusze z podatków realnościowych pła­
conych przez mieszkańców poszcze­
gólnych okręgów. Najczęściej chodzi 
tu o wyrównanie braków w funduszach 
szkolnych, spowodowanych zmniej­
szeniem dotacji z funduszy federal­
nych i stanowych.

Mimo stale wzrastającej wartości 
poszczególnych realności, a w związku 
z tym znacznie wyższej stopy opo­
datkowania, fundusze jakie wpływają 
na konto szkół nie są wystarczające.

W niektórych okręgach nie podwyż- 
zano podatków na rzecz szkół od 

ponad 20 lat.
Trudności zwiększają się również

dlatego, że coraz mniej uczniów uczę­
szcza do poszczególnych szkół. Bu­
dynki szkolne muszą jednak nadal 
być utrzymywane, bez względu na 
liczbę uczniów. Szkoły otrzymują na­
tomiast subwencje według ilości ucz­
niów.

W niektórych okręgach szkolnych, 
jak twierdzą ich superintendenci, jeśli 
wyborcy odrzucą propozycje podwyż­
szenia podatków, dojdzie do zlikwido­
wania do minimum specjalnych pro­
gramów nauczania, takich jak: pro­
gram dwujęzyczny, dla dzieci i mło­
dzieży niemówiących po angielsku, 
programy sportowe, oraz programy 
artystyczne, programy przysposobie­
nia zawodowego i wiele, wiele innych.

Tak więc następujące okręgi w pow. 
Cook zwrócą się do swych mieszkań­
ców z prośbą o wyrażenie zgody na 
podwyższenie podatków na rzecz szkół:

Orland Park, Distr. 135; North Pa­
los (Hickory Hills) Distr. 117; Har­
wood Heights-Union Ridge Dist. 86 
i Thornton Fractional South High 
School Dist. 215. W powiecie Lake 
o podwyżki podatków starać się będzie 
4 okręgi, a w pow. Will 2. W powiatach 
DuPage, McHenry i Kane, okręgi 
szkolne nie domagają się podwyżki 
podatków.

Aresztowano Strażnika Sądowego 
Oskarżonego o Uprawianie Hazardu

Strażnik sądowy oraz 16 innych osób 
zostało aresztowanych w nocy, z so­
boty na niedzielę, w trzech lokalach 
znajdujących się w pow. Lake. Wszyst­
kie te osoby zostały aresztowane za 
to, że znajdowały się w lokalach, gdzie 
prowadzono gry hazardowe.

Aresztowano również Johna Miho- 
lica lat 58, który pracuje jako straż­
nik w sądzie pow. Lake. Miholic zo­
stał aresztowany we własnym domu, 
na podstawie wcześniej zebranych in­
formacji, przez specjalnych agentów 
śledczych. Rzekomo oskarżony dys­
kutował na temat możliwości grania 
w zabronione gry, sugerując zaintere­
sowanym (wśród nich byli tajni agen­
ci śledczy) miejsca, gdzie można sta­
wiać zakłady, lub grać.

Podobno władze mają nawet taśmy

Został Uniewinniony
Chicagoski strażak w czasie trzy­

dniowej rozprawy został uniewin­
niony z zarzutu o gwłat. Sędzia do­
patrzył się w zeznaniach poszkodo­
wanej, 28-letniej księgowej z południo­
wej strony miasta, szeregu nieścisło­
ści.

filmowe z nagranymi transakcjami 
pomiędzy Miholicem a “klientami”. 
Klienci dawali oskarżonemu pienią­
dze, robiąc zakłady. Stwierdzono rów­
nież, iż Miholic ostrzegał właścicieli 
kilku nielegalnych lokali hazardo­
wych, kiedy przygotowano najazd po­
licji. W ten sposób ratował właści­
cieli tych lokali przed oczywistą 
“wpadką”.

Już dzisiaj sprawa jego zostanie roz­
patrzona w sądzie, który orzeknie, 
czy zebrane informacje wystarczają, 
aby formalnie wydać przeciw niemu 
oskarżenie.

Wśród pozostałych 16 aresztowanych 
znajdował się Robert Dugan, znany 
ze swych powiązań ze światem gang­
sterskim. Dugan już kilkakrotnie oskar­
żany był o prowadzenie nielegalnych 
gier hazardowych. Aresztowano go 
w lokalu Green Mill Restaurant przy 
Hwy. 83 niedaleko ul. Lake w miej­
scowości Grayslake. W restauracji tej 
policjanci zastali klientów grających 
w “oczko”, kości i pokera.

W lokalu Venus Club przy U.S. 12 
aresztowano trzy kobiety, które zosta­
ły oskarżone o prostytucję.

Plan Zmiany Zarządzenia 
o Zanieczyszczaniu Wód Jeziora

Rada Metropolitan Sanitary Dist­
rict na swoim ostatnim posiedzeniu 
sprzeciwiła się posunięciu powiatu 
Lake, którego przedstawiciele planują 
zmianę zarządzenia odnośnie ilości za­
nieczyszczeń, które dostają się do je­
ziora Michigan i zanieczyszczają je.

Wody jeziora są zanieczyszczane 
przez chemikalia używane dla celów 
rolniczych, przez gruzy i wysypiska 
śmieci oraz ścieki uliczne, których 
wody szczególnie w czasie wielkich 
opadów dostają się też do jeziora.

Powiat Lake otrzymał zarządzenie, 
zgodnie z federalnym prawem Clean 
Water Act, aby zredukować zanie­
czyszczenia o 50% do roku 1983. Na­
tomiast przedstawiciele powiatu Lake 
starają się o ulgę i zmianą zarządze­
nia, ażeby zmniejszyć zanieczyszcze­
nia o 25% i przedłużyć plan do roku 
1986.

Rada dystryktu sanitarnego, który 
jest odpowiedzialny za kontrolowanie 
zanieczyszczenia wód w powiecie Cook 
dochodzących do jeziora Michigan 
oraz całego systemu wodnego, jedno­

głośnie głosowała, że sprzeciwia się 
zmianie zarządzenia. Dystrykt sani­
tarny nie kontroluje powiatG Lake, 
ale będzie starał się sprzeciwić zmia­
nie zarządzenia.

Natomiast przedstawiciele zarządu 
powiatu Lake, spotkali się na posie­
dzeniu w środę w celu rozpatrzenia 
zmian zarządzenia. Obecne zarzą­
dzeniu w środę, w celu rozpatrzenia 
eastern Illinois Plan Commission i 
Illinois Environmental Protection 
Agency. Powiat Lake uznał je za nie­
rozsądne. Przedstawicielka powiatu 
Lake, z departamentu planowania, 
powiedziała “dlaczego biedne społe­
czeństwo Waukegan, North Chicago 
i Zioń ma płacić za tak drogi plan 
oczyszczania?”. Stwierdzono również, 
że chodzi tu o usprawiedliwienie in­
nej rzeczy, mianowicie budowę tzw. 
Deep Tunnel, który jest budowany 
przez dystrykt sanitarny w powiecie 
Cook. Dystrykt sanitarny chce sie 
usprawiedliwić, że miliardowej war­
tości budowa przyczyni się’do zredu­
kowania zanieczyszczenia jeziora 
Michigan.

NHARIYA, IZRAEL. — W czasie swej wizyty w Izraelu, 
sekretarz obrony U.S. Caspar Weinberger (po lewej) spotkał 
się z premierem Izraela Menachem Beginem. Spotkanie od­
było się 2 września br. Z Izraela Weinberger pojechał do 
Egiptu. (UPI)

BERNO, SZWAJCARIA. — Szwajcarscy policjanci na służbie 
przed ambasadą PRL, w czasie, gdy okupowana była przez 
terrorystów. Zdjęcie z 8 września br. (UPI)
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Nauczyciele Okr. 15 
Zakończyli Strajk

Wczoraj, późną nocą, doszło do po­
rozumienia pomiędzy władzami 15 
Okręgu szkolnego w Palatine-Rolling 
Meadows, a strajkującymi nauczycie­
lami. Już dzisiaj, ponad 10,000 ucz­
niów powróci do klas, aby po dłuższych 
o dwa tygodnie wakacjach, rozpocząć 
naukę.

Jak dotąd, nie podano żadnych 
szczegółów dotyczących nowej umo­
wy. Wiadomo jedynie, że ostateczną 
“kością niezgody” była sprawa nad­
robienia dni nauki utraconych przez 
strajk.

Uczniowie powrócą do klas już dzi­
siaj rano. Nauczyciele, po zajęciach, 
zapoznają się ze szczegółami nowej 
umowy i zadecydują, czy przyjmą jej 
warunki. Sprawa nadrobienia utraco­
nych dni jest o tyle ważna, że w myśl 
przepisów federalnych i stanowych 
każde dziecko uczęszczające do szko­
ły zobowiązane jest mieć zapewnioną 
pewną ściśle określoną ilość dni nauki.

Pozbawienie uczniów dziesięciu dni

Utonął w Stawie 
Uciekając 

Przed Pościgiem
— Młody mężczyzna, który nad ra­

nem z soboty na niedzielę zaatakował 
w parku Lincolna młodą kobietę, uto­
nął w stawie, kiedy starał się uciec 
przed ścigającymi go znajomymi ko­
biety. Podobno kobieta w dużym to­
warzystwie znajdowała się w parku. 
Kiedy oddaliła się nieco od grupy, 
aby pozbierać z trawy porzucone rze­
czy, napadł na nią mężczyzna, pró­
bując ją zgwałcić. Znajomi pospieszy­
li z pomocą.

Zwtoki topielca wyciągnięto ze sta­
wu po godzinie. Na Podstawie od­
cisków palców ustalono, że jest nim 
25-letni Danny Thompson.

Podejrzany Będzie 
Przesłuchiwany Dzisiaj 
Drugi mężczyzna, który jest podej­

rzany o zamordowanie 28 lipca męż­
czyzny z Cicero Armanda Kanpczyk, 
lat 19, będzie przesłuchiwany dzisiaj 
przez siędziego. Jeffrey Blai, lat 19, 
przebywa w więzieniu powiatowym. 
Został on przekazany do Chicago z 
Kalifornii, gdzie został aresztowany. 
Drugi oskarżony o to morderstwo, 
20-letni Theodore Rocks, został aresz­
towany przez policję z Cicero w cza­
sie, gdy zgłosił się na posterunek 
jako świadek morderstwa. Policja po- 
daje, że odciski palców Rocks znale­
ziono na ciele zamordowanego.

nauki, może zagrażać ewentualnemu 
wypełnieniu obowiązku nałożonego z 
góry.

Władze szkolne wspomnianego 
okręgu, ponieważ nie można było 
dojść do porozumienia, zdecydowane 
były na rozpoczęcie nauki już dzisiaj, 
wykorzystując nauczycieli, którzy nie 
strajkowali, oraz tych, którzy pracują 
w szkolnictwie w charakterze nau- 
czycieli-zastępców.

Władze szkolne zagroziły również 
nauczycielom nieposiadającym tzw. 
“tenure” zwolnieniem z posad, jeśli 

' nie stawią się do szkoły w dniu dzisiej­
szym.

Przeciw przytaczanym decyzjom 
Rady Szkolnej wystąpili rodzice. Za­
grozili, że zbojkotują szkoły, jeśli nie 
będą w nich nauczyciele, którzy obec­
nie strajkują.

Nie zdołano jeszcze dojść do poro­
zumienia w okręgu szkolnym obej­
mującym szkoły w Wheaton. Wpraw­
dzie spotkano się w niedzielę, jak 
dotąd nie doszło do żadnego porozu­
mienia. Jest jednak nadzieja, że w 
najbliższych kilku dniach, uda się 
całą sprawę załatwić. Strajk ten spo­
wodował, że ponad 10,000 dzieci i 
młodzieży ma przedłużone wakacje.

W okręgu 200 Wheaton, strajkuje 
600 nauczycieli.

W Okręgu 94 West Chicago, strajk 
również zakończono. Dzieci i nauczy­
ciele wrócili do klas w czwartek.

Awaria Samolotu 
Zmusza Do Lądowania

W sobotę, władze lotniska O’Hare 
przygotowane były na ewentualną ka­
tastrofę, kiedy pilot nowego odrzu­
towca nazwanego “City of Chicago” 
typu Boeing 767, powiadomił lotnisko, 
że postanowił lądować, zauważywszy 
awarię w systemie lotek samoloto­
wych. Samolot znajdował się w dro­
dze do San Francisco. Powróciwszy 
nad O’Hare krążył ponad godzinę, aby 
wypalić nadmierny zapas paliwa.

Lądowanie odbyło się szczęśliwe i 
pasażerowie zostali usadowieni w in­
nym samolocie, aby polecieć do miej­
sca swego przeznaczenia.

“City-of Chicago” został przekaza­
ny ekipom mechaników w celu spraw­
dzenia awarii i naprawienia jej. Już 
teraz wiadomo, że same urządzenie 
samolotu, w tym wypadku lotki, nie 
były uszkodzone. Źle działały jedynie 
sygnały ostrzegawcze, które zaniepo­
koiły pilota. Samolot powróci do służ­
by już dzisiaj.

Sąd Przyznał 6 Adwokatom 
Zapłatę Po $459.74 Za Godzinę

Sąd Okręgowy pod przewodnic­
twem James Murray, przyznał sześciu 
chicagoskim adwokatom wynagro­
dzenie za legalnie wykonaną pracę w 
wysokości $3.3 min. Adwokaci ci re­
prezentowali 23 grupy przemysłowe i 
Illinois Federation of Labor w rozpra­
wie przeciw kompaniom ubezpiecze­
niowym o odszkodowanie dla robot­
ników. Obliczono, że adwokaci ci prze­
pracowali w sumie 7.300 godzin pracy, 
wobec tego otrzymali wynagrodzenie 
za swoją pracę po $459.74 na godzinę. 
Adwokaci ci odegrali czołową rolę w 
procesie i zaoszczędzili firmom prze­
mysłowym w Illinois sumę w grani­
cach od $80 do $90 min.

Obie grupy ubezpieczeniowe tzn. 
Department of Insurance i kompanie 
ubezpieczeniowe sprzeciwiły się przy­
znaniu tego wynagrodzenia. Pienią­
dze te muszą być zapłacone przez 
National Council of Compensation 
Insurance, którego kompanie ubez­
pieczeniowe są członkami. Adwokaci, 
którym przyznano tak wysokie wyna­

grodzenie to: Robert F. Coleman, 
Barry F. Freeman, Kenneth P. Ross, 
Eugene I. Pavalon, Stephen J. Fein­
berg i Terrance Hilliard.

Kompanie ubezpieczeniowe wywal­
czyły prawo od stanu na podniesienie 
świadczeń dla robotników o 23.8%. 
Wysokie świadczenia w Illinois dot­
knęły zakłady przemysłowe, które się 
przeniosły z 111. Federacja pracy, re­
prezentująca robotników 111. razem z 
firmami przemysłowymi wystąpiła 
przeciw wysokim świadczeniom.

Sędzia Murray, który rozpatrywał 
tę sprawę wydal orzeczenie nieko­
rzystne dla kompanii ubezpieczenio­
wych. Świadczenia dla robotników, 
wyrokiem sądu, powinny wrócić do 

poziomu roku 1977.
Kompanie ubezpieczeniowe wniosły 

odwołanie w tej sprawie i sąd apela­
cyjny stwierdził, że muszą obniżyć 
ubezpieczenie, jednak nie do takiego 
poziomu jak orzekł sędzia Murray.

Miasto Wystąpi z Programem 
Niskoprocentowych Pożyczek

Zapowiedź nowego, miejskiego pro­
gramu niskoprocentowych poży­
czek na kupno domów mieliśmy już w 
środę, kiedy podano do wiadomości, 
że mayor Byme odmówiła dołączenia 
się do programu proponowanego 
przez przewodniczącego Rady Powia­
towej George Dunne. Dunne propono­
wał bowiem, aby powiat wspólnie z 
miastem opracował nowy, dodatkowy 
program, pozwalający zainteresowa­
nym mieszkańcom miasta i powiatu 
kupować domy uzyskując znacznie 
korzystniejsze warunki przy transa­
kcji pożyczanych pieniędzy. Pienią­
dze na ten cel miano uzyskać przez 
sprzedanie specjalnych obligacji, 
które zwalniają ich nabywców od pła­
cenia podatków federalnych. Zwol­
nienia od podatków, przyznane już 
wcześniej przez rząd federalny, są 
jedną z najbardziej zachęcających 
przesłanek dla instytucji mających 
zamiar inwestować posiadane przez 
siebie fundusze.

Obecnie potwierdzono wiadomość, 
jakoby administracja miejska pro­
wadziła intensywne przygotowania do 
przedłożenia Radzie Miejskiej propo­
zycji utworzenia nowego, $100 min 
funduszu na niskoprocentowe po­
życzki. Podobno projekt zostanie przy­

gotowany już w grudniu i może wejść 
w życie jeszcze przed zapowiedzia­
nymi na 22 lutego wyborami do Rady 
Miejskiej i wyborami mayora miasta.

Jeśli program ten zostanie wprowa­
dzony w życie, będzie z niego mogło 
skorzystać conajmniej 1,500 rodzin, 
które chcą kupić dom.

Miejski komisarz do spraw budow­
nictwa mieszkaniowego Gilbert J. 
Cataldo powiedział, że jest możliwość 
pożyczania pieniędzy na znacznie niż­
szy procent niż przeciętny procent, na 
jaki pożyczane są pieniądze przez 
prywatne instytucje finansowe. Insty­
tucje te obecnie pożyczają pieniądze 
na 14 lub 15 %. Miasto będzie mogło 
pożyczać na 12%.

Warto wspomnieć, że program 
niskoprocentowych pożyczek na kup­
no domów nie jest żadną innowacją. 
Już poprzednio wielu mieszkańców 
miasta miało okazję skorzystać z po­
dobnych programów. Tak więc, w la­
tach 1978 i 79 pożyczano pieniądze na 
8% z ogólnej sumy ćwierć miliona 
dolarów, w r. 1980 na skutek pewnych 
trudności finansowych administracji 
miejskiej, możliwości sprzedaży obli­
gacji zostały nieco ograniczone, ale 
wiadomo, że nadal miasto może bez 
obawy sprzedać obligacje na $100 min.

Sędzia Uratował Życie Skazanemu 
Za Przekroczenia Drogowe

Bezrobotny mężczyzna, który ska­
zany za przekroczenia drogowe za­
mierzał popełnić samobójstwo przez 
zeskoczenie z okna na trzecim pię­
trze, został przez sędziego uratowany 
i odbyła się ponowna rozprawa, w wy­
niku której mężczyzna został unie­
winniony. Ivan L. Flynn, lat 40, został 
w czasie pierwszej rozprawy skazany 
na zapłacenie kary za przekroczenie 
przepisów drogowych w wysokości 
$11. Dodając koszta sądowe musiałby 
zapłacić $33.

Rozprawa przeciw Flynn odbywała 
się w sądzie okręgowym powiatu Du 
Page w Wheaton. Flynn pochodzący 
z Bolingbrook, oskarżony był o prze­
kroczenie szybkości jadąc samocho­
dem w Naperville. Prowadzący roz­
prawę sędzia Spencer skazał Flynn 
na $11 i koszta sądowe. Flynn po 
usłyszeniu wyroku sądowego wybiegł 
z sali rozpraw i wskoczył na okno -na 
trzecim piętrze w budynku sądowym. 
Okno było ogrodzone balustradą. 
Flynn w napadzie szału krzyczał, że 
jest bezrobotnym i nawet tak mała 
suma kary jest dla niego bardzo duża.

Policjanci z departamentu szeryfa 
i psycholog starali się namówić 
Flynna, aby zszedł z okna. Na ulicy 
ustawił się tłum ludzi. Wołanie 
Flynna usłyszał sędzia Duane Wal­
ter, który pracował na drugim pię­
trze budynku. Przybył on do góry 
i próbował namówić Flynna do zejścia 
z balustrady. W pewnym momencie 
Flynn zachwiał się i uchwycił po­

ręczy balustrady, groził że skoczy 
w dół. Sędzia Walter odszedł, ale po 
pewnym czasie wrócił i zdecydowa­
nym krokiem podszedł do okna, zręcz­
nie uchwycił Flynna i wciągnął do 
wewnątrz. Obiecał mu oową rozpra­
wę. Flynn odczekał na zapleczu sądo­
wym, aż sędzia Walter skończył za­
łatwianie swoich spraw i zorganizo­
wał dla niego drugą rozprawę w cza­
sie swojej 30 minutowej przerwy na 
lunch. Sędzia stwierdził, że życie 
ludzkie jest droższe niż przerwa obia­
dowa. Flynn został w czasie tej roz­
prawy untowinniony.

Flynn ^wiedział później, że sędzia 
uratował mu życie. Od dłuższego 
czasu popadał w stany depresji i kil­
kakrotnie myślał o samobójstwie.

Flynn przybył do Stanów w 1969 
roku z Jamajki. Jest ojcem dwojga 
dzieci. Zona jego pracuje jako labo- 
rantka chemiczna. On jest w tej chwili 
bezrobotnym. W styczniu tego roku 
stracił pracę jako operator maszyno­
wy w zakładzie General Motors Ele- 
tro-Motive Division w McCook. W1977 
roku w czasie wypadku w pracy zła­
mał kość ogonową. Lekarz przez dwa 
lata nie mógł stwierdzić jego choroby. 
Nie otrzymał też odszkodowania za 
wypadek. Pracował przed tym jako 
kierowca samochodu ciężarowego, 
jednakże obecnie nie może dłużej pro­
wadzić samochodu jak przez 50 mil. 
Flynn jest bardzo załamany, nie ma 
nadziei na otrzymanie pracy w naj­
bliższej przyszłości.

Trzy Dalsze Oskarżenia 
o Oszustwa Podatkowe

Trzy dalsze osoby zostały oskarżone 
przez federalną ławę przysięgłych o 
zapłacenie łapówek w celu zreduko­
wania podatku od własności. Nowe 
oskarżenie zostało wysunięte przeciw 
byłemu zastępcy komisarza Cook 
County Board of (tax) Appeals, który 
poprzednio został już oskarżony w 
czerwcu. Oskarżenie zostało skiero­
wane na podstawie dochodzeń, które 
trwały trzy lata powiedzieli prok. 
Dan K. Webb i agent FBI Edward D. 
Hegarty. Obydwaj uważają, że w tzw. 
“skandalu podatkowym” będzie jesz­
cze więcej oskarżeń. Liczba osób os­
karżonych o oszustwa podatkowe osią­
gnęła już 28, od roku 1979, kiedy rozpo­
częto prowadzenie śledztwa. Oblicza 
się, że na sumę $135 min dokonano 
zredukowania podatku od własności 
oraz, że $67 min z podatku powiatowe­
go przekazano na zapłacenie podatku 
od innych własności.

Oskarżeni w czwartek zostali: Ro­
bert Berger lat 48, brat Miles Berger, 
który jest prezesem miejskiej komisji 
planowania. Robert Berger był preze­
sem Berger Group Inc. 180 N. La Salle. 
Oskarżeni zostali też dwaj adwokaci 
Richard Ginsburg lat 37 i Theodore 
Schmidt lat 35, partnerzy spółki adwo­
kackiej. Powtórnie oskarżony został 
Stephen Gomey.

Berger jest oskarżony o zapłacenie 
łapówki $12.500 gotówką w latach 
1977-1979 dla Jamesa Woodlock, byłego 

operatora komputerowego w radzie. 
Prok. Webb powiedział, że będzie się 
domagał kary więzienia dla Bergera. 
Webb stwierdził również, że oskarżenie 
Bergera nie powinno mieć związku z 
członkami jego rodziny, którzy zaj­

mują wysokie stanowiska w mieście, 
jak brat Miles i żona Milesa, która 
jest prezesem Rady Chicagoskiej 
Biblioteki Publicznej. Adwokaci Gins­
burg i Schmidt są oskarżeni o danie 
$18.000 łapówki byłemu zastępcy ko­
misarza rady Donald Erskine, $1.500 
byłemu urzędnikowi rady Jimmie 
Smith i $1.085 Gomey.

Stephen Gomey z Hinsdale, został 
już oskarżony w czerwcu razem z by­
łym zastępcą komisarza rady Rober­
tem Hosty. Hosty oczekuje na rozpra­
wę.

W czerwcu Gorney został oskarżo­
ny b przyjęcie 4.700 dolarów łapówki. 
Obecne oskarżenie zarzuca Gomey, 
że przyjął dodatkowo łapówki w wyso­
kości $1.085 od Schmidta i Ginsburga, 
$4.000 ód Bergera i $675 od Zachary 
Stanger.

Troje Oskarżonych 
o Morderstwo

Trzech mężczyzn, w tym jeden zna­
ny jako lider bandy ulicznej El Rokn, 
zostało oskarżonych o zamordowanie 
23-letniego Timothy Harris. Oskar­
żeni zostali Marshall Dixon, lider El 
Rukn, lat 33 z Harvey, Steven Hen­
derson, lat 34 i Frederick Giles, lat 26.

Jak podaje policja, w sobotę we 
wczesnych godzinach rannych Harris 
siedział w zaparkowanym samocho­
dzie w południowej stronie miasta. 
Trzej oskarżeni podeszli do niego i 
oddali jeden strzał, który zranił go 
w klatkę piersiową. W szpitalu Rose­
land, stwierdzono, że Harris nie żyje. 
Policja odnalazła pistolet, który był 
narzędziem zbrodni.


